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Alegoryczne widowiska 
rzeszio 300 osób. Duch 
rusałki, szlachta, 


i Sx ro j 
Na. 


WIELKA IMPREZA PROBĄAGANDOWA 


odbędzie się w Łodzi w sobotę 10, niedziela 11 
i poniedziałek 12 b. m. o godz. 8.30 wieczorem 


lenerowe. 
jeśne, zwierzęta, kwiat 
stużba, haró 


Czwartek, dnia 
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Oplata pocztowa aiszczona ryczałtem 


Rok IM 


8 sierpnia 1929 r. 


DZIERNIK BEZPARTYJNY 


Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 więęzorea 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wieca 


„GBY BIALŁEOGORŁY BZIERŻĄ $STRĄ Że(Kwiatpaproci) 


W widowisku bierze udział 
, dziwadła, 
1 t. d. 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry wojskowej 
Przedsprzedaż biletów w cukietni W-go p. Piątkowskiego, Łódź, PI. Wolności 6. Piotrkowska 126. 


URZĄDZONA PRZEZ EE 
Powsz. WYSTAWĘ Bi 
KRAJOWĄ | 


WIELKIE Balet kwiatów, balet dziwadeł, balet rusałek, łowy 
królewskie, gody królewskie, święto Kupały, 
ATRAKCJE APOTEOZA, efekty świetłne —- ognie sztuczne. 


Ceny miejsc od 1,50 do 6.— zł. 


W haskiej kuźni pokoju 


ALKA DO UPADŁEGO 


o nienaruszalność planu Younga 
Zasłużona krytyka germanofilskiej mowy min. Śnowdena 


PARYŻ 7. 8. Mowa delegata an-|będzie Snowden. Możliwe jednak, | zepsuł wczoraj Snowden. 
gielskiego ministra Snowdena wy-|że Mac Donald będzie interwenjo- 
głószona na wezorajszem posiedze- wał osobiście, aby naprawić to, co 


nii konferencji haskiej zawierająca 
krytykę planu Younga wywołała 
w prasie paryskiej szereg ostrych 
koómćńtarży. W odpowiedzi na mo- 
wę Snowdena prasą franćuska pod- 


kreśla, iż delegacja francuska wine | 


na 
walczyć do upadłego 

o nienaruszalność planu Younga, 
zaatakowaną przez Snowdena w spo 
sób szkodliwy dla interesów Francji. 

„Excelsior” pisze:  Atakująca 
mowa Snowdena nie zdziwiła nikogo 
i nie zachwiała stanowiskiem dele- 
gacyj francuskiej i belgijskiej, które 
będą 

walczyć do końca 

o utrzymanie planu Younga. Jeżeli 
konferencja się nić uda, winowajcą 


ERAAN AN ar 


Niedzwiedz 


zS 


Kolos Chiński 


celem uniknięcia bankructwa 


redukuje armję 
Zamiast 2 milj. żołnierzy — 1.200.0Q0 


NANKIN 7. 8. W przemówieniu 
wygłoszonem na drugiej konferen- 
cji w sprawie redukcji armji, Czang- 
Kai-Szek wyjaśnił, iż stan liczebny 
arm,i chinskiej wynosi 

dwa miłjony żołnierzy. 
Na konferencji postanowiono zredu: 
kować armję o 800 tysięcy ludzi. 
Czang-Nai-Szek oświadczył, że do- 
chody Chin wyniosły ogółem 450 


mokiem 


grają w ciuciubabkę 
Nice będzie spotkania Mielnikowa z Czu-Szao-Sanem 


MOSKWA 7. 8. („Tass*) Przejeżdża- 
Jąty przez Czytę Mielnikow, zaprzeczył w 
rozmówie: z przedstawicielem „Tassa“ 
wiadomościom, rozpowszechnianym przez 
prasę chińską i japońską w sprawie przy- 
sztejya spotkania z Czu-Szao-lanem char- 
qe d afiaites chińskim w Z. $. R. R. 

Mielnikow oświadczył, że po wręcze- 
mu Tsai listu Karachana, zawierającego 
szczegółowe przedstawienie z punktu wi- 
lzenia rządu sowieckiego, odniósł się 

negatywnie 


do nowych prób Tsai uzyskania z nim 


spotkania. Dnia 6 sierpnia Mielnikow ©- 
trzymał od'Tsai depeszę, zawiadamiają- 


cą, iż Czu-Szao-lan przybył na stację Man 


dżurija i prosi Mielnikowa o wyznacze- 
nie mu spotkania, ażeby mógł wręczyć o- 
ficjalne zawiadomienie rządu nankińskie- 
go. Mielników odpowiedział natvchmiast, 
iż 
nie jest upoważniony 

do odbycia spotkania z Czu-Sząo-lanem, 
o ile więc ten ostatni posiada pisemne 
oficjalne zawiadomienie z Nankinu, to mo 
że je przesłać na stację Nr. 86, lub też w 
drodze telegraficznej. 

Mielnikow począł korzystać z 
znanego mu urlopu. (PAT) 


przy- 


| ło zaniepokojenie w kołach delegacji 
Fcho de Paris” stwierdza, iż francuskiej. 


przemówienie Stresemanna wywoła- „Ere Nouvelle” pisze o Snowde~ 


nie jak o człowieku brutalnym któ- 
ry w. pewnych okolicznościach 
może stać się niebezpiecznym poli- 
tykiem: (ATE), 


RZYM 7. 8. Cała prasa omawia oba 
szernie konferencję haską, poświęcając da 
żo miejsca  rewizjonistywznemu  stano= 
milj. dolarów meksykańskich, zjwisku, zajętemu przez delegację angie” 
czego 100 milj. przeznaczono na|ską (PATY . 
spłatę długów narodowych a utrzy- 
manie armji pochłonęło 

256 miljonów, *. __ 
nie licząc wydatków nadzwyczaj- 
nych, wobec czego redukcja armji 
staje się konieczną i jest środkiem 


PARYŻ 7. 8. Większość dzienników, 
omawiając konferencję haską, podkreśla 
konieczność dojścia najpierw do porozu- 
mienia w sprawie losu planu Younga, aby 

scalenia Chir przed zdać sobie sprawę, w jakim stopniu 
bankructwem. j|juwzględnione zostały prace rzeczoznaw= 
Nawet przy redukcji o 800 tysięcy |ców. (PAT) 
żołnierzy wydatki wojskowe wyno- 
sié beda 60 procent budżetu. 
OBEC ENSE S E CEC A S E, 
10-cio letnia nauka poszła w las 
e a a . 14 
Projekt utworzenia żydowskich formacyj 
| wojskowych 
RYGA 7. 8. Dowództwo armji czerwo- |tak samo jak rżnął ich za carskich cza- 


nej opracowuje projekt utworzenia for-|sów. W puiku piechoty stojących garni- 
macyj wyłącznie żydowskich. zonem w Tyraspolu w ciągu ostatnich 


Przyczyną tych prac jest wzrost eksce- |dwuch miesięcy zanotowano aż 22 wy- 
sów przeciwżydowskich, które zwłasz- |padki ciężkiego pobicia żydów — żoł 
cza w oddziałach armji czerwonej rozło- |nierzy. W Charkowie członkowie wojsko- 


wej organizacji komunistycznej obchodzi- 
li w nocy koszary oblewali śpiących 
żydów-żołnierzy wodą lub wsuwali śpią- 
icym do ust palące się papierosy. Dowód- 

jaczejkę antysemicką, cy armji czerwonj tolerują wypadki an- 
na której czele stał czerwony oficer. Oś- |tysemityzmu, nie karzą winnych z obawy, 
wiadczył on żołnierzom podczas zebrania, |że kary mogą wywołać masowe protesty 
że będzie rżnął żydów. wśród żołnierzy. (ATE). 


kowanych na Ukrainie sowieckiej przy- 
brały rozmiary niepokojące komunistów. 
W pułku piechoty stacjonowanej w 
Anenjewie na Chersońszczyźnie wykryto 
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Supremacja Anglji nad Egiptem 


należy do historji 


"Egipt wolnem państwem 


związanem z Wielką Brytanją jedynie sojuszem 


LONDYN 7. 8. Sensacją dnia są ogło- | Egipt reprezentowany będzie w Londynie niemożliwy do przyjęcia. 


szone w dzisiejszych rannych gazetach | przez ambasadora, również Wielka Bry-| Znamienne są niektóre głosy prasy li- 
londyńskich teksty not, wymienionych |tanja posiadać będzie w Kairze amba- |beralnej, wyrażające obawę, że Włochy 
między Hendersonem a egipskim mini- |sadora, któremu król Egiptu udzieli przy- | skorzystają z nowego statutu brytyjsko - 


egipskiego dla swych celów imperjalisty- 
cznych. 

Prasa konserwatywna ocenia projekt 
przychylnie, widząc w nim dalszy ciąg 
polityki, zapoczątkowanej przez Cham- 
berlaina w roku 1927-ym w rokowaniach 
z Sarwat Paszą. Ponieważ Henderson po- 
stawił jako warunek, aby projekt przyję- 
ty został przez nowy parlament egipski, 
który dopiero ma powstać z nowych wy- 
borów, oraz ponieważ dopiero po przy- 
jęciu projektu przez.nowy parlament e- 
gipski może go ratyfikować parlament 
angielski, przeto moment możliwej raty- 
fikacji nowego układu angielsko-egipskie- 
go jest jeszcze bardzo daleki, i mogą w 
nim być poczynione jeszcze wszelkie 
zmiany. (PAT) 


wileju najwyższego rangą dyplomaty przy 
nim akredytowanego. Urząd Wysokiego 
Komisarza zostanie zniesiony. Egipt zgło- 
si swe przystąpienie do Ligi Narodów, w 
czem poprze go rząd Wielkiej Brytanii. 
W razie wojny, obowiązuje wzajemna po- 
moc w myśl zwyczajów sojuszu. Egipt, 
zwłaszcza w wypadku wojny udzieli rzą- 
dowi brytyjskiemu na terytorjum egip- 
skiem wszelkich ułatwień, jak korzysta 
nie z nor'*; „morskich i lotniczych i 
wszystkich Środków komunikacyjnych. 
Rząd brytyjski uznaje kapitulację za znie- 
sioną i w tym sensie użyje całego swego 
wpływu, aby obce państwa zrzekły się 
również kapitulacji w Egipcie i uznały w 
miejsce dotychczasowej jurysdykcji kon- 
sularnej jurydykcję sądów mieszanych. 

Ogłoszenie powyższego projektu wy- 
wołało 

wielkie poruszenie w Londynie. 
Noty te wymienione zostały dnia 3 sier- 
pnia, ogłoszono je zaś jednocześnie w 
Londynie i Kairze dopiero dzisiaj rano. 


strem | Spraw Zagranicznych Mohamudem 
Mahmed Paszą. W korespondencji dyplo- 
matycznej zawarty jest 
projekt nowego traktatu 
ańgielsko-egipskiego, regulującego stosu- 
aek Egiptu do Wielkiej Brytanii 
na odmiennych niż dotychczas 
zasadach. 
Korespondencja ta składa się z dwuch o- 
bustronnych not zasadniczych: projektu 
umowy, zawierającego 6 artykułów oraz 
‘całego szeregu aneksów i not dodatko- 
wych. 

W. ogólnych zarysach propozycje Hen- 
dersona są następujące: okupacja woj- 
skowa Egiptu przez wojska Wielkiej Bry- 
tanji ma się zakończyć, 

wojska brytyjskie zostaną wycofane, 
jedynie dla bezpieczeństwa kanału Sues- 
kiego, jako węzła komunikacyjnego, po- 
siadającego doniosłą wagę dla imperjum 
brytyjskiego król Egiptu upoważnia rząd 
angielski do utrzymywania w pobliżu ka- 
nału Sueskiego w określonej szerokości 


„Koniec okupacji Egiptu“ 
KAIR 7. 8. Prasa miejscowa zgodnie 
wyraża opinję, że nowy zaproponowary 
traktat angielsko-egipski jest najlepszym, 


geograticznej takich sił wojskowych, jakie | Król Egiptu Fuad, który do wczoraj ba- | jaki był kiedykolwiek zaofiarowany Egip 
rząd brytyjski uważa za konieczne dla te-|wił w Londynie wraz ze swym premje- |towi i winien być skrupulatnie i bez u- 
go celu. Pomiędzy Egiptem a Wielką Bry- | rem Mohamed Mahmuden Paszą, brał ży- |przedzeń rozpatrzony. Dziennik „Ela- 


hram" pisze: Jest to pierwszy traktat, 
którego tekst jest pozbawiony dwuznacz- 
ności i który w jasny sposób stwierdza 
koniec okupacji Egiptu. 
„Al Siassa' pisze: Teraz dopiero widać, iż 
Mahmud Pasza nie był zbytnim optymi- 
stą, gdy oświadczył, iż spodziewa się 
pomyślnych wyników rokowań. (PAT) 


wy udział w rokowaniach, celem ustale- 
nia powyższych zasad od nowego statutu e- 
gipsko - brytyjskiego. Wczoraj król Fuad 
w towarzystwie swego premjera opuścił 
Londyn i udał się do Paryża. Opinja pra- 
sy londyńskiej co do ogłoszonego pro- 
jektu jest podzielona. Prasa liberalna 
ostro atakuje Hendersona, uważając pro- 
jekt układu za 


tanią ustanowiony zostaje 
SOjuSZ+ 


KINO- at | 
TEATR? „PALACE” 
Dziś i dni następnych 


Mimo lata i zniżonych cefm wielki przebo- 
jowy podwójny „program 


W IMIENIU | 
CARA -00 


Z ADALBERTEM SCHLETTOWEM 
hohaterem filmu Wołga, Wołga... 


i LYA DE PUTTI 
H 


MOJA ŻONA — 
—TWOJAŻONA| 


80-cie minutowa bomba śmiechu z przepiękną 


BILLIE DOVE 


Muzyka M. LIDAUERA 


Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6 po 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Uwaga: ceny miejsc zniżone 


„CZARY”| 


Kino w ogrodzie 


Nadspedziewana uczta dla kinomanów 


TANI TYDZIEŃ i! 


i T dni wszystkie miejsca na wszystkie se- 
i anse na sali į w ogrodzie po 


50 GR» i 1 ZLOTY | 


W programie najnowszy ultrasensacyjny 


Też kłopot... 
W braku lepszej roboty 


Liga narodów zajmuje się bzdurami 
Waldemarasa 
KZYM 7. 8. „Impero" zamieszcza ko- Dziennik podaje -również 
munikat swojego korespondenta genew- „Pata” o krokach rządu polskiego, podję- 
skiego o rozpatrzeniu przez prezydjum |tych w sprawie konwencji co do spławu 
Ligi Narodów listu Waldemarasa oraz |po Niemnie. (PAT) 
wyjaśnień i informacyj rządu polskiego. 


komunikat 


= Turniej walk francuskich 


spotkało się |względu na położenie przeciwnika na ło- 
patki, Sędziowie jednak zwycięstwa nie 
że |przyznali Pooschoffowi i kazali mu da- 


W pierwszej parze 
dwóch olbrzymów Pinecki i Michaelis. 
Po dzisiejszem spotkaniu widać, 
Pinecki stanowi bardzo groźnego zapa-|lej wałczyć. rad 
śnika. Michaelis mimo siły nie może po- Garkowienko z Willingiem walki nie- 

radzić Polakowi, który chwyciwszy Mi- | rozstrzygnęjli. 

Dziś walczą: 

Willing — Sztekker (dec.) 
Garkowienko — Maska 

Karsch — Michaelis (odwetowa) 
Pooschoff — Pinecki, 


j|chaelisa w swój podwójny nelson wypu- 
ścił go napół omdlałego. Zwycięstwo od- 

niósł Pinecki w 18 minucie. 

„Czarnej — .masce .z  Pooschoffem 

| | przyznano zwycięstwo wskutek odmowy 

Pooschoffa na prowadzenie walki ze 


GIELDA | PAPIERY PROCENTOWE. 


7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w 


film p.t. 
W | 7. PRZE proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
TUNEL SDE K go sierpnia. |114.50—114.00; 5 proc. państw. póź. 
DEWIZY. premjowa dolarowa  65.00—66.00; 5 


PRZESTĘPCÓW 


| Epizod z życia mętów społecznych Londynu 


proc. konwersyjna 47.75—48.00—47.75; 
6 proc. poż. dolarowa 88.00 (w proc.) 8 
proc. L. Z. Warszawy 67.75—68.00; 8 
proc. L. Z. Łodzi 58.25, 
AKCJE. 
B. Zw. Sp. Zar. 78.50; Spiess 1385.00; 
Wiedeń 125.62 Lilpop 31.50; Starachowice 26.75 — 
Rubel złoty 4.61. W obrotach prywa-|26.50; Zieleniewski 113.00: Borkowski 
tnych: rubel srebrny 2.68, 100 kopiejek | 11.00, ' 
bilonv srebrnego 1.234 


Relgja 124.02 
W roli głównej słynny poea nA 
A Od. 
Praga 26.39 


KAROL DE VOGT | 
Nad FARSA A 0 | Szwajcarja 171.56 
RZE SEER 5 Stokkolm 239.06 


Orkiestra powiększona, 
Poczatek seansów o godz. 5 pp, w soboty 
i niedziele og. 2 pp., ostatni seans o g.l0 w. 
UWAGA: W razie niepogody seanse na sali 


„Krylja Sowietów” 
w Warszawie 
WARSZAWA 7. 8. W dniu dzisiejszym 


wylądował o godzinie 15,25 na lotnis- 
ku mokotowskim  3-motorowy aparat 
„Skrzydła Sowietów“, który odwiedził 


w locie propagandowym wszystkie sto- 
lice europejskie. Aparat pilotuje inż. Gro- 
mow. Na lotnisku oczekiwali go przed- 
stawiciele władz rządowych, linij . lotni- 
czych i t. d. Wieczorem wydział lotniczy 
min. komunikacji wydał przyjęcie, w któ 
rym wzięli udział uczestnicy lotu i człon 
kowie poselstwa sowieckiego. „Skrzy- 
dła Sowietów“ odlatują jutro o 10 rano 
do Moskwv, kończąc lot propagandowy. 
(PAT) 


ERE EE 


11 ofiar strajku w Rumunji 


BUKARESZT 7.8.W okregu węglo- 
wym Lupeni panuje spokój i porządek. 
Robotnicy sąsiednich kopalni nie przy- 
łączyli się do strejku. Wobec tego, że 
kilku rannych robotników zmarło ogólna 
liczba ofiar wynosi 11 osób. Elektrownie 
rozpoczęły swoją działalność. Prasa po- 
tępia niewłaściwe stanowisko  strejkują- 
cych, których postępowanie narażało ży- 
cie pozostałych w kopalni ich towarzy- 
szy. (PAT) 


CBS 


Olbrzymi strajk w Kalkucie 
Rozlew krwi podczas 
demonstracji 

WIEDEŃ 7. 8, „United Press” donos 
z Kalkuty, że w strejku włókienniczym 
po raz pierwszy 

doszło do rozlewu krwł. 
Robotnicy zaatakowali łamistrajków, a 
podczas tego starcia 4 osoby zostały za- 
bite. Strejk objął obecnie 
200.000 

robotników, (PAT) 


Ma 


A jednak mobilizacja 

BERLIN 7. 8. Tel. „Unionu” donosi z 
Moskwy, że w całej Rosji czynione są 
przygotowania do powołania rocznika 
1907. (PAT) 


Międzynarodowe zawody 
strzeleckie w Szwecji 


SZTOKCHOLM 7. 8. W. dniu 7 b, m. 
otwarte zostały międzynarodowe  strze- 
leckie mistrzostwa z broni małokalibro- 
wej z udziałem 17 drużyn. (PAT) 


—— 


Komunikat meteorologiczny 


W dniu wczorajszym, po przejściu 
burz przez Śląsk, Podhale, Lubelskie, 
Polesie i Małopolskę wschodnią, utrzy- 
mywało się tam zachmurzenie przeważ- 
nie duże, podczas gdy w pozostałych 
okolicach Polski było pogodnie. Tempe- 
ratura o godz. 7-ej rano wynosiła od 12 
do 14 stopni w Polsce zachodniej i środ- 
kowej, od 15 do 17 stopni w Lubelskiem, 
w całej niemal Młp. w Wileńskiem i 
Białostockiem, a od 19 do 20 st. na Po- 
lesiu i Pokuciu. Opady pochodzenia bu- 
rzowego ogarnęły południe i wschód 
Polski, lecz były rozłożone niejednoli- 
cie. Temperatury najwyższe dnia wczo- 
rajszego wynosiły przeciętnie 22 st. w 
Polsce zachodniej i południowej, od 23 
do 25 st. w Lubelskiem i Wileńskiem, a 
29 st. na Polesiu. Na wschodzie wiały 
słabe wiatry północne, pozatem przewa- 
żały wschodnie lub też panowała cisza. 

Przewidywany przebieg pogody % 
dniu dzisiejszym t j. w dniu 8-ym 
sierpnia: 

Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem 
miejscami mglisto lub chmurno, zwłasz- 
cza na południu i wschodzie Polski, Cie- 
pło. Słabe wiatry wschodnie i południe, 


wo-wschodnie- 
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„ARASŁO* z dnia 8 sierpnia 1929 roku 


WYGNANIEC z DOOR 


„|cy Stahlhelmu Seltke i Diesterberg, 


Chmury, które się zbierają na Da- 
fekim Wschodzie pochłonęły uwagę 
polityków. Oczy zwróciły się na Chi- 
ny, gdzie ścierają się interesy Ame- 
ryki, Anglji, Rosji i Japonji. 

— Wojna czy pokój? — zadawa- 
no sobie pytanie, 

Wnioskując z dotychczasowego 
przebięgu konfliktu sowiecko-chiń» 
skiego można raczej odpowiedzieć: 
„pokój”. Wprawdzie Moskwa się 
sroży i zżyma, ale to buńczuczne po- 
brzękiwanie szabelką nikomu nie za- 
szkodzi i skończy się pustem brząka- 
niem. 

Wojna z Chinami jest świetnym | 2 
gretekstem dlą czerwonych władców 
celem wyłudzenia nowych ofiar pie- 
niężnych od i tak już zubożałej lud- 
ności, którą nie chce ponosić .więl- 
kich ciężarów podatkowych i służyć 
ma jednocześnie „gromochronem” 
przed ogólnem niezadowoleniem z 
rządów bolszewiękich. Należało ten 
ferment wewnętrgny skierować w 
jakimś immym kierunku, Oti na 
szczęście nadarzyły się Chiny. 

Jednakże żółty smok nie uląkł 
się krwawego blasku czerwonej gwia 
zdy iuchwyciwszy silnie w pazury 
tłusty kęsek pod postacią kolei 
wschodnia - chińskiej, nie zdradza 
najmniejszego zamiaru do dzielenia 
się z kimkolwiek bądź tą łakomą zdo 
byczą, a tembardziej z Sowietami, o 
słabości których jest aż zadobrze po» 
informowany. 

Przypuszczać więc należy, że za- 
tąrg sowiecko-chiński zakończy się 
najprawdopodobniej  przysłowiem: 
„z dużej chmury mały deszcz”. 

Nie więc dziwnego, że oczekiwa- 
ny z takiem naprężeniem dalszy bieg 
wypadków na Dalekim Wschodzie 
osłabł tembardziej, że uwagę ogólną 
pochłonęła międzynarodowa konfe 
rencja w Hadze. 

Na inauguracyjnem posiedzeniu 
konferencji haskiej, jak o tem już do 
niosły wczorajsze depesze, przedsta- 
wiciel Rzeszy niemieckiej minister 
Stresemann oświadczył między in- 
nemi: 

„Rezultatem naszych rokowań 
musi być przywrócenie pełnego rów- 
nouprawnienia, przywrócenie wszy- 
stkich dzisiaj jeszcze kwestjonowa- 
nych praw suwerenności, doprowa- 
dzenie do prawdziwego pokoju. 

Odrazu wylazło szydło z worka. 

„Pełne równouprawnienie” to 
źtaczy zdjęcia z bark niemieckich od 
powiedzialności za wywołanie woj- 
ny Światowej, aidąc dalej po linji 
tej koncepcji: skreślenie do mini- 
mum sum reparacyjnych, jakie mają 
Niemcy płacić. 

„Przywrócenie wszystkich dzi- 
iaj jeszcze kwestjonowanych praw 
suwerenności” to bardzo przejrżySs- 
ta aluzja o zwrot kolonji i nowy za- 
mach na całość naszych granic za- 
chodnich. 

Nic też dziwnego, że mowę Stre- 
semanna przyjęto grobowem milcze 
niem. 

I gdy tak Stresemann usiłuje na 
forum międzynarodowem urobić jak 
najlepszą opinję dla „biednych” Nie- 
miec, Rzesza przygotowuje się na 
przyjęcia wygnańca z Doorn. 

Ustawa o ochronie. republiki 


w Niemczech nie otrzymała w parla- 
mencie potrzebnej większości i jak 
wyrasił się mintir spraw wewnę- 
trzaych Rzeszy 
próżnia 


ering powstała 
którą nałeż y zapełnić ze 


e 


względu na całe położenie pafistwa 

` Otóż nacjonaliści nieniieccy do 
zapełnienia tej „próżni” przezna- 
czyli ęks-cesarza Wilhelma i zdąża- 
ja do restytucji monarchii. 

Jak informuje prasa, na kóngre- 
sie narodowych socjalistów w No- 
rymbergji (są też i tacy ale nie u 
nas) wzięli również udział jako go- 
ście harorow' małżonka ekscesarza 
Wiihelina ks. Hermina oraz najmłod- 
szy syn Wilhelma ks. August, któ- 
rego narodowi socjaliści upatrują ja- 
ko następcę tronu. 

„Welt Am Abena” dowiaduje się, 

“o obok tych wysokich gości znaleź- 
li się w Nayee także ; Pr iż id 


oraz osławieni mordercy kapturowi 
Teschow i por, Heinz, 

Wobec tych honorowych gości 
odbyła się defilada bojówek hitlerow 
skich. Pobyt ks. Herminy w Niem- 
czech służyć miał dla przeprowadze- 
nia powrotu ekscesarza do Niemiec. 

W tym też sensie porozumiała się 
ks. Hermina z przywódcą narodo- 
wych socjalistów Hitlerem, oraz z 
przywódcami Stahlhelmu. 

Specjalny kurjer zakomunikował 
wyniki poufnej konferencji w siedzi- 
bie ekscesarza w Doorn, gdzie toczą 
się od kilku tygodni rokowania z wy ry 


sannikami moczem w sprawie 
e, g s A) E SE OITA SZ pasus Afra. GARN Dr 


powrotu Wilhelma do Niemiec. 

W kotach monarchistów niemiec 
kich nie doszło jeszcze do porozumie 
nia czy powrót eks-kaizera ma nax 
stąpić już tej jesieni, czy też dopiero 
na wiosnę, 

Partja, agitująca za natychmia« 
stowym powrotem powołuje się na 
oświadczenie min, Severinga, że rząd 
iiemiecki nie ma żądnej prawnej pod 
stawy do niewpuszczenia ekscesa- 
rzą Niemiec po upedku ustawy € 
ochronie republiki. 

Wątpić jednak należy czy Bure- 
pa zgodzi się na to, aby Wflhelm za- 
kia Doorn na Berlin, L 


U łoża chorej Europy 


radzi międzynarodowe konsyljum 


Qd własnego korespondenta „Hasła” 


Haga, 5-go sierenią br. 

Od samego rana odbywa się zjazd de- 
legacji kilkunastu państw na największą 
i najbardziej zasadniczą konferencję mię- 
dzynarodową od czasów Wersalu. Popu- 
larne miano jej: „konferencja Fiwilacy|- 
na" wyraża zbyt może strzeliste nadzie- 
je, jakie tu i ówdzie związane są g Lońca- 
wym wynikiem obrad hąskich. Zarówno 
w stolicy Holandji, jak i w pobliskiem Sehe- 
weningen zapanowały ruch i ożywienie 
wprost niebywałe, Wszystko jest już go- 
towe na przyjęcie licznych gości. 

Zaledwie w kilku dniach, które dzieli- 
ły oficjalny termin rozpoczęcia się konfe- 
rencji od wielce spóźnionej decyzi!t moa- 
carstw zainteresowanych co do jej zwo- 
łania, zdołały władze holenderskie doko- 
nač olbrzymiej pracy technicznej, Niętyl- 
ko wynaleziono odpowiednie kwatery dla 
kilkuset uczestników pierwszo — i diugo- 
planowych reparacyjnego koncylu, ale co 
najważniejsze i uznania godne pr :v=*oso- 
wano salę posiedzeń plenarnych Pierw- 
szej Izby Parlamentu do potrzeb i wyma- 

ań Wielkiej Konferencji, 

Holendrzy posiadają znaczną rutynę w 
urządzaniu u siebie międzynarodowych 
zjazdów, ale tym razem wobec s”czupiości 
czasu i braku konkretniejszych dyrektyw 
z Paryża czy Londynu zadanie organiza- 
cyjne było zaiste niełatwe. W wielu Wwy- 
padkach musieli gospodarze konterencji 
kierować się intuicją lub instynktem. Jak 
wiadomo padł wybór ostateczny na Hagę, 
jako na siedzibę rządu neutralnego w 
kwestjach odszkodowawczo- powv|enuych, 
wobec czego należało baczyć, by wszelkie 
przygotowania odznaczały się istora'e neu 
tralną gościnnością i by zarzut zbvżnie 
przychylności dla Niemiec, jaki w ostat- 
nich czasach z wielu stron podnoszono prze 
ciwko Holandji, nie doznał tym razem na- 
wet w najdrobniejszych szczegółach niepo- 
żądanego potwierdzenia. 

Gdy w tygodniu poprzedzającym zjazd 
delegacji patrzyłem na krzątające się x0 
rączkowo „niebieskie bluzy“, które 
kładały: kable telefoniczne, wybijały 68 
ry w murach tworząc wygodne przejśra 
dla uczestników obrad, lepiły, murowały, 
bybioway, malowały, przybijały, odrywa- 
iv rwroziły, wywoziły, udeptywały czy szo 
rowały — mimowoli zacząłem wierzyć w 
riożliwość dyplomatycznego. „pokonana” 
takiej kwadratury koła, jaką jest — do- 
tąd przynajmniej — problemat utrwatw.ia 
pokoju WE, 

Polsł ~ nie ma najmniejszych 
pow dana ani do skrajnego pesymizmu, ani 


do przesadnego optymizmu. Znając na wy- 
lot, jak mało kto, Niemcy współczesne, nie 
może ona łudzić się nawet przez chwilę, że 
reprezentacji Rzeszy przyświecać hędzie sta 
le i na każdym kroku jako idea przewodnia 
szturm generalny na palisady Wersalu. Za- 
równo w aktach frontowych, jak i z licz- 
nych zasadzek, ku kłórym nie zabraknie 
sposobności wielce sprzyjających. Nie 
mniej jednak wolno i nam ufać, że osta- 
łecznie kiedyś musi załamać się ofensywa 
odwetowa, jako beznadziejna. 

Wszystko zależy od terminu, w któ- 
tym uświadomią sobie tę heznadziejność 
jej aranżerowie. Dlaczego więc miałoby 
pożyteczne uświadomienie nastąpić już te- 
raz, skoro cechą naczelną ery współczes= 
nej jest wcielenie samych prawie niemożli- 
wości i ujarzmienie największych „nie- 
prawdopodobieństw"'? 

Zanim więc ruszy z miejsca ciężka ma- 
china wonferencyjna z jej nielicznemi jaw- 
nemi i nielicznemi „poufnemi' posie- 
dzeniami, z jej konwentyklami w ustro- 
niach hotelowych, z komunikatami ajencji 
„|oficjalnych, zawiłemi opowieściami inspi- 
rowanych sprawozdawców, z jej „normal 
nym przebiegiem" po chwilę nieuniknio- 
nego alarmu o „„przesileniu przez jedną 
noc narodzonem”, zanim jednem słowem 


rozpętają się wszystkie dobre i złe duchy 
tego rodzaju imprez międzynarodowych, 
zanotuję jeszcze kilka zewnętrznych szcze: 
gólików. i 

Otóż większość delegacji rozlokowałą 
się w plażowych hotelach, hotelikach f 
pensjonatach w. Scheweningen. Obrady 
plenarne i komisyjne odbywać się będą w. 
gmachu parlamentu haskiego, a mianowi- 
cie, jak już wspomniałem, w t. zw. Pierw: 
szej Izbie. Dzisiejsza sadyba obu Izb jest 
dziedziczką starożytnego zamczyska hras 
biego Holandji z przed siedmiu wieków, 
Sala posiedzeń Pierwszej Izby posiada tras 
dycje z czasów Holandji, jako mocarstwa, 

Rozległa, jasna, zaciszna, z dobrą aku» : 
styką i z oknami wychodzącemi na sztucz- 
ne jezioro Vijver zachęci ona niewątpliwie 
dyplomatycznych alchemików trwałego po- 
koju do sztuki rekordowego pływania przy 
zielonym stole reparacyjnym. Bogaty plat 
fon z drzewa malowało pono dwóch wy- 
bitnych uczniów Rubensa. Barwnie una= ; 
cjonalizowane postacie wszystkich niema? 
państw europejskich z Anglją na czele, Nie 
brak i Polski. Napisy w językach całege 
świata. Na dwóch przeciwległych ścia- 
nach, nad starożytaemi kominkami dwa 
obrazy symboliczne: z jednej strony po- 
kój, z drugiej zaś wojna. h. r 


CERZE ZE SISCO POTWORY IE AZZARO YE A DWIE KC KOWASZ 
Przeciw przesadnym środkom 


w walce z alkoholizmem 


Znamienne oświadczenie biskupów 
australijskich i nowozelandzkich 


przeciw propagandzie prohibicji 


W jednym z ostatnich numerów 
„Osservatore Romano" ukazało się zna- 
mienne oświadczenie delegata apostol- 
skiego w Australji i arcybiskupów Sid- 
neyu, Wellingtonu, Melbourne, Brisba- 
ne, Hobartu i Adelaidy, w którem 0- 
 |świadczają się przeciwko propagandzie 
prohibicji. 

Biskupi australijscy i nowozelandz- 
cy odradzają swym djecezjanom stoso- 
wanie w walce z alkoholizmem przesa- 
dnych środków, wskazując ujemne wyni 
ki bardzo surowych praw przeciwalkoho- 
,|lowych w Stanach Zjednoczonych. 

„My, biskupi, uważamy za swój obo- 
wiązek popierać każdą inicjatywę, mają- 


cą na celu zwalczanie alkoholizmu w 
kraju i szerzenie: umiarkowania wśród 
ludu. Nie stoimy jednak po stronie 


tych, którzy walczą z alkoholizmem, u- 


stawowo ograniczając handel alkohtw 
lem, lub którzy nie robią żadnej różnicy 
między umiarkowanem i nadmiernem us 
żywaniem trunków, uważając za rzecz 
naganną już samo picia napojów alko- 
holowych i obdarzając mianem pijaków 
ludzi, umiarkowanie ich używających. 
Wychodzą oni z mylnych założeń i prze 
to nie mogą osiągnąć trwałej poprawy. 
Przesądnem obwinianiem i cynicznemi 
słowami nie można osiągnąć dobrego 
skutku. 

Jeżeli żądać wprowadzenia pzohibi- 
cji alkoholu wobec zdarzającego się nadu 
żywania go, to należałoby konsekwen- 
tnie żądać zakazania wielu innych Tze- 
czy, gdyż i tam zdarzają się częste nadu- 
życia, jak np. dzieje się z prasą, tes» 
trem, kinem i t. p.; to jednak na ma- 
dzałoby się z rozsądkiem", 


„HASŁO z dnia 8 sierpnia 1929 roku 


Wrażenia z Powszechnej Wystawy Krajowej 


Od własnego korespondenta „Hasła” 


rę dni czyta się że jakiś autobus za- 
wiózł (z małym przystankiem na zakrę- 
cie) parę lub kilkanaście osób do szpita- 
la. Zdaje się, że mamy sporo wozów na 
nasze drogi za lekkich, no i sporo szofe- 
rów, którzy dodają gazu nietylko maszy- 
nie, ale i sobie. Ale znów wszędzie nie 
możemy używać maszyn większych i cięż 
szych, bo sosy nasze temu się sprzeciwia 
ja. Są często tak fatalne, że maszyna 
rozpada się po stu tysiącach kilometrów 


Poznań, w sierpniu. 

Erzyczyną, dla której po raz drugi 
już wracam do Pałacu Rządowego przed 
wspaniały model dworca autobusowego, 
który ma stanąć we Lwowie — jest ta, 
iż zatroskałem się o los mej starej przy- 
jaciółki: kolei żelaznej. Tyle lat się ra- 
zem przeżyło, a tutaj nagle widzę, że bie 
daczce grozi srogie niebezpieczeństwo. 
Czego się człowiek na tej Wystawie nie 
dowie! 

Mówi o tem Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych — wprawdzie mówi  mimocho- 
dem z okazji naszych szos i ich utrzyma- 
nia oraz polepszenia ale mówi wyraźnie 
i wcale nie pocieszająco. Chorobą na 
którą biedna kolej zapada coraz wyraź- 
niej, są autobusy, Proszę tylko zważyć: 

Jeszcze w r. 1926 koleje miały pra- 
wię 17 tysięcy kilometrów szyn, a auto- 
busy przebiegały ich ledwie ośm tysięcy 
i parę. Stan zdrowia kolei był doskonały. 


wało, chyba przy wyższych cenach jaz- 
T 8 


“miel jest produktem rolnym któ- 


E a JA Pac rego uprawa przynosi znaczne korzyści. 


Uprawę chmielu prowadzimy oddawna, 
zaczęliśmy ją sównocześnie z innemi pań 
stwami zachodniemi i rozwija się ona z 
roku na rok. Aby pobudzić dalszy roz- 
wój hamowany poniekąd z powodu braku 
dobrej organizacji zbytu, należy dażyć 
do wznowienia, na wzór Niemiec i Cze- 
chosłowacji, targów chmielowych. Mieli- 
śmy je przed wojną w Warszawie, Dub- 
nie i Nowym Tomyślu; były to, jednak, 
targi, zaspakajające zapotrzebowanie po 
szczególnych części kraju. Chodziłoby o 
to, aby polski chmiel rozszerzył dotych- 
czasowe i zdobył pozatem nowe rynki 
zbytu. W związku z tem nasuwa się ko- 
nieczność zorganizowania na szerszą ska 
lę Targów Chmielowych ogólno — pol- 
skich, tembardziej, że w chwili obecnej 
eksport polskiego chmielu napotyka na 
szereg poważnych ` przeszkód w pań- 
stwach obcych. Mówiąc o trudnościach 
naszego eksportu, wymienić w pierw- 
szym rzędzie należy: zamknięcie magazy 
nów tranzytowych w Czechosłowacji o- 
raz wprowadzenie ustawy reglamentacyj 
nej w Niemczech. Zadaniem ogólno 
polskich Targów Chmielowych będzie u- 
sunięcie tych trudności przez nawiaza- 
nie bezpośredniego kontaktu z zagranicz 
nymi importerami. 

Obszar plantacji chmielu w Polsce o- 
bejmuje obecnie 3512 ha. Obszar ten moż 


tylko do 14 tysięcy z małą przewyżką. 
'To.już znaczne pogorszenie. Ale rok 1928 
to katastrofa. Autobusy prześcignęły po 
czciwą staruszkę: mają przeszło 20 tysię 
cy kilometrów, ona zaś nie urosła ani o 
cal... 


Przy tym sensacyjnym wzroście auto 
busów nikt się nie będzie dziwił, że licz- 
ba pasażerów, których przewożą, rośnie 
w. sposób  nieprawdopodobny. .W roku 
1927 miały one 386 i pół tysiąca amato- 
rów, w roku następnym — proszę się 
trzymać krzesła! — przeszło 50 miljo- 
mów. 'Tak jest, nie ma błędu drukarskie- 
go: pięćdziesiąt miljonów, nie tysięcy. 
jest to tak, jak gdyby autobusami prze- 
jechała się półtora raza z górą ludność 
Polski wraz z paralitykami, chorymi u- 
mysłowo i niemowlętami przy piersi. Zro 
biono w tej wędrówce ludów 285 tysięcy 
kilometrów, a i aj OH autobu- 
sowe pobrały plus minus 164 miljonów 
sżożych ! 

Najwięcej jeździ się autobusami tam, 
gdzie sieć kolejowa była przed wskrzesze 
niem Polski najmniej gęsta, więc na ob- 
szarze wyzwołonym z pod Moskali. Ale 
nie wszędzie. Wprawdzie w _ wojewódz- 
twie warszawskiem obsługują autobusy 
2579 kilometrów. drogi, w białostockiem 
2162, w łódzkiem 2184i w _ kieleckiem 
2020, ale najdalsze kresy wschodnie są 


więc przedsiębiorstwo by się nie kalkulo-|u nas? 


TEES X EE EAE A S E TEES EET VE SPOTY CJE TOSA ZPO FZ ZAP PT UZ ZEP DZT RDZ 


dy, a lżejszym wozem można przewozić 
taniej — szkoda że nie tak bezpiecznie. 
W każdym razie koleje muszą my- 
śleć o przyszłości, aby nie uległy losowi 
angielskich, które lekceważyły konkuren 
cję autobusów dopóty, dopóki im nie wy 
rosła ponad głowę. Wówczas opamiętały 
się i chciały wykupić konkurenta, ale już 
miały na to za mało pieniędzy. Francja 
była mądrzejsza, tam koleje wprowadza- 
ją własne linje autobusowe. Jak będzie 


starej przyjaciółki, poważne pytanie, 
nad którym pewnie się już głowi. Bo gdy 
opuszczam Pałac Rządowy, mam ciągle 
przed oczyma te pięćdziesiąt  miljonów 
pasażerów, którzy jechali nie na parze, 
ale na benzynie. Nigdy bym o tem się 
nie dowiedział, gdyby nie Wystawa Kra- 
jowa, ta olbrzymia księga obrazkowa o 
wskrzeszonej Polsce. Ale ministerstwo 
komunikacji wiedziało o tem chyba 
przed Wystawą, no i przedemną. ą 
f j l z 
Jest to poważne pytanie dla mojej i 
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chmielowe w Lublinie 
trwać będą od 30-IX do 4-X r. b. 


na podzielić na 4 okręgi produkcyjne: 1) I zagranicznym i, jako taki, ma _ zmaczne 
teren b. Kongresówki — obejmuje swą | widoki eksportowe. 
działalnością Lub. Tow. Chmielarskie, 2) Targi Chmielowe odbędą się w Lu- 
teren Wołynia należy do Woł.  Tow.|blinie w lokalu magazynów Banku Han. 
Cmiel., 3) teren Małopolski — do Małop. |dlowego w Warszawie, Oddział w Lu- 
Tw. Chmiel. i 4) teren Wielkopolski blinie i trwać będą oficjalnie 5 dni: od 
do Nowo—Tomyślskiego Tow. Chmiel. Z|30—TX godz. 10 rano do 4—X godz 
tego 80 proc. produkcji chmielu znajdu- | 18—ej, - 
je się na terenie okręgu Izby Przemysło- 
wo—Handlowej w Lublinie, t. j. na tere 
nie Województw Lubelskiego i Wołyń- 
skiego. Dlatego też ogólno — polskie 
Targi Chmiel. winny odbywać się w Lu- 
blinie, jako w siedzibie Izby, na terenie 
której koncentruje się największa część 
produkcji najszłachetniejszego polskiego 
chmielu i ze względu na geograficzne po 
łożenie naszego miasta. 

W zrozumieniu tego Izba Przemysło- 


Dla organizacji Targów Chmielowych 
został powołany przez Izbę Przemysło- 
wo—Handlową, jako organ: wykonawczy, 
specjalny Komitet, składający się z 9 o 
sób: z Prezydjum Izby, 2—ch przedsta- 
wicieli organizacji plantatorów chmielu, 
2—ch przedstawicieli kupców chmielar- 
skich, 1—go przedstawiciela Lub. Urzę- 
du Wojewódzkiego, 1—go przedstawicie- 
la miasta Lublina i 1—go przedstawicie- 
la Banku Rolnego. Komitet przedstawi 


wo — Handlowa w Lublinie pragnąć |Tzbie do zatwierdzenia 2—ch maklerów 
wejść w bliższy kontakt z czynnikarai | targowych. Zakres działania Komitetu 
eksportu chmielowego, postanowiła zor- Targów obejmuje specjalny regulamin, 


ganizovw ać w r. b. ogólno — polskie Tar- 
gi Chmielowe w Lublinie. Targi te będą 
przedsięwzięciem stałem, z roku na rok 
powtarzającem się, Targi Chmielowe win 
ny dać właściwy obraz racjonalnej pro- 
dukcji chmielu w Polsce oraz wzbudzić 
zaufanie u kupców i konsumentów krajo 
wych, jak również u eksporterów zagra- 
nicznych. Polski chmie: bowiem, który 
dojrzewa do zbioru z początkiem sierpnia 
jako majwcześniejszy i -najszlachetniej 
szy — nie ustępuje w niczem chmielom 


zatwierdzony przez lzbę Przemysłowo — 
Handlową oraz przez odnośne władze. 
Podając powyższe do wiadomości, 
Izba Przemysłowo — Handlowa w Lu- 
blinie prosi p. p. kupców i plantatorów o 
wzięcie udziału w Targach, w szczęgólno 
ści o dostarczenie na czas t. j. najdalej na 
dzień 25—1X b, r. odpowiedniej ilości 
najlepszej jakości chmielu; przyczem ko 
niecznem jest uprzednie zgłoszenie do 
Izby Przemysłowo — Handlowej do dn. 
10—1X b. r. z podaniem ilości cetnarów 


© wiełe uboższe. Powód: fatalne drogi. 
Wprost przeciwnie jest w Wielkopolsce, 
która posiada najlepsze szosy z całego 
í a przez wojnę nawet nie , dot- 
te, ala jest kolejami tak gęsto nokry 

ita, że autobusy nie mają znów tak wie- 
le miejsca aby się powciskać, Razem jed 
nak wdarły się te intruzy do Polski w ta- 
kiej liczbie, że na upartego możnaby 
mimi w teorji przejechać przez całą Pol- 
ske, przesiądając z 


Ostatnio Urząd Emigracyjny ograniczył 
wydawanie emigrantom pozwoleń na wy- 
jazd do Kanady i Argentyny z powodu cięż 
kich konjunktur gospodarczych, panujących 


siej st kde AAU dzi-|w tych krajach. Skutkiem tego zarzą- 
Siejszym. zeczy ałaby a po- i i 5 

dróż trochę za wiele tygodni, jako że orema SE WW Sp za a przykty 
trzebaby co parę miasteczek „czekać“ na zawód, gdyż wielu z nich zlikwido- 


wało zupełnie swoje mienie w kraju, a na- 
wet wykupiło karty okrętowe. Zdarza się, 
że emigranci tacy, wyjeżdżają samopas do 
innych krajów zamorskich, co jest połą- 
czone z większem jeszcze ryzykiem, gdyż 
w takich wypadkach nie mają ani zapew= 
nionej opieki, ani możności nabycia ziemi, 
ani też możności znalezienia pracy. 

Ponieważ na terenie Brazyiji (Amery- 
ka Południowa) Towarzystwo Koloniza- 
cyjne w Warszawie (ul. Sto-Krzyska Nr. 
17) rozpoczęło na szeroką skalę zakrojo- 
ną akcję kolonizacyjną i gwarantuje kois- 
nistom wszechstronną opiekę. Urzad Emi 
gracyjny w Warszawie rozesiał do swych 
ckspozytir w Warszawie, :*rakowie, Lwe- 
wie, Brześciu nad Bugiem i Białymstoku 
pismo okólne, polecające informowanie 
wszystkich emigrantów o akcji Towarzy- 
stwa Kolonizacyjnego w Brazylji. 

W myśl tego polecenia i w związku z 
ograniczeniem emigracji do Kanady i Ar- 
gentyny, wszyscy ci, którzy byli przygo- 
towani do wyjazdu do tych krajów, mo- 


ą ie“ za pomocą noclegów. Ale gdy 
autobusy pędzą naprzód z tak szalonym 
pośpiechem, to kto wie, czy jeszcze długo 

będziemy czekali na jednolity rozkład jaz 
dy benzymowej przez Rzeczpospolitą ? 
Co to będzie za uciecha, gdy np. kura- 
cjusz zaleszczycki, wsiadając do autobu- 
su Zaleszczyki — Tarnopol, powie kon- 
duktorowi: 

— Proszę z przesiadaniem do Helu! 

Dzisiaj to: jeszcze fantazja, ale o ra- 
sze koleje zaczynam się naprawdę przy 
tej konkurencji obawiać. We Francji a 
zwłaszcza w Angji autobusy odebrały 
lokomotywom 25 procent dochodów z 
wożenia ludzi i towaru. Przedsiębiorcy 
budują wozy restauracyjne i sypialne 
nęcą gości wygodą i szybkością. Co to bę- 
dzie u nas, gdy kursujące teraz trzy ty- 
siące autobusów urośnie do 30 tysięcy 
lub choćby trochę mniej ? Zwłaszcza kole 
je podmiejskie i kolejki dojazdowe już 
dzisiaj trzęsą się ze strachu. 

| Pewną ich pociechą jest to, że nasze 
|autobusy bywaja bardzo różne. Sa pięk- 
ne, wygodne i bezpieczne, sa i takie, któ- 
re możnaby makabrycznie nazwać „ben- 
zymowemi trumnami... W istocie kata- 
strof zaczyna być u nas za wiele. Co pa- 


Zamiast do Kanady i Argentyny 


emigranci mogą wyjeżdżać do Brazylji 


partji chmielu, które mają być dostar- 
czone na Targi, 

Koszty, związane z udziałem w Tar- 
gach są b. małe. 

Chmiel, wysyłany na Targi Chmielo- 
we w Lublinie, winien być : odpowiednio 
opakowany, a poszczególne bele należy- 
cie ocechowane, t, j. na każdej beli powi 
nien być uwidoczniony napis nazwy ma 
jatku, lub firmy dostawcy, 1—ka lub 
2—ka rzymską, oznaczająca „primę lub 
secundę'', wreszcie Nr. porządkowy spe: 
cyfikacji. 

Izba Przemysłowo — Handlowa doło- 
ży wszelkich starań, aby świat handlowy 
interesujący się chmielem mógł z zupeł- 
nem zaufaniem przeprowadzić tranzak- 
cje podług obyczajów, panujących na ih. 
nych targach światowych. 

Na uroczystość otwarcia Targów 
Chmielowych Izba Przemysłowo — Han- 
dlowa ma zaszczyt jednocześnie zaprosić 
wszystkich p. p. plantatorów i kupców. 
tej gałęzi, 


ZONE ZE WRZE E N 
Giełda 


„ Żyto stare i nowe 28.50 — 29.00; Psze 
nica 49.00 — 51.00; Owies jednolity 
27.00 — 27.50; Jęczmień zimowy 29.00 
— 81.00; Rzepak 65.00 — 68.00; Mąka 
pszenna 76.00 — 80.00; Mąka żytnia 70 
proc. 42.00 — 43,00; Otręby pszenne 
cienkie i grube 20.00 — 22.00; Otręby ży 
tnie 19.50 — 20.00. 


gą obecnie swobodnie wyjechać do Bra- 
zylji na tereny Towarzystwa Kolonizacyj- 
nego. Wyjechać tam mogą również wszys- 
cy ci, którzy na wyjazd do Kanady lub Ar- 
gentyny zostali zdyskwalifikowani, z uwa- 
gi na nieodpowiedni stan zdrowia lub nie- 
wystarczający stan majątkowy. Polecenie 
udzielania informacji o akcji Towarzystwa 
Kolonizacyjnego ~ icsi się takża do emi- 
grantów wyjeżdżających do Brazylji sa- 
mopas. 

Towarzystwo Kolonizacyjne przystępuje 
narazie do kolonizowania osadnikami pol- 
skimi stanu Espirito Santo w Brazylji. Ko- 
laniści otrzymują po przybyciu na miejsce 
działki ziemi 25 do 50 hektarów po nie- 
zmiernie niskiej cenie (około 160 złotych 
za I ha.) na wieloletnie spłaty. Pozatem 
koloniści mają zapewnioną wszechstronną 
opiekę, pomoc w zagospodarowaniu, po- 
moc lekarską i t. d., przyczem wszelkie for- 
malności załatwia za nich administracja 
kolonji. Wszystkie przygotowania na przy 
jęcie kolonistów*są już ukończone i dział- 
ki wyznaczone. Kolonja nosi nazwę „Agu- 


ia Branca” („Orzeł Biały”), Obroty średnie. — Usposobienie spo 
Wyjazd z Warszawy pierwszej partji kojne, i 

kolonistów na tę koionję nastąpi już około Ceny za 100 kilgr A ż 

20 sierpnia r. b, druga partia . wviedzie Warszawa. ZE sa wagon 

około 25 września r. b, —g— 


Nr. 215 


Zwiększenie kredytów pod 
zastaw zboża 


Podobnie jak i w roku ubiegłym Bank 
Polski podejmie akcję rejestrowego za- 
stawu zboża za pośrednictwem posz- 
czególnych banków upoważnionych do 
tej akcji przez min. skarbu oraz tych, 
które prawo dokonywania zastawu dla 
siebie- wyjednają w drodze przepisanej u- 
stawą. 

Sumy, jakie na cel powyższy prze- 
śmacza w roku bieżącym Bank Polski 
będą większę niż w roku ubiegłym, doś- 
wiadczenie bowiem wykazało z jednej 
strony wielki pożytek tej akcji dla rol- 
nictwa, z drugiej zaś przekonało o dosta- 
tecznem opanowaniu techniki zastawu re- 
jestrowego przez instytucie oraz organy 
do tego powołane. 


K. E. Ł. zamierza 
podnieść 


cenę biletów tramwajowych 


Jak się dowiadujemy ze względu ch- 
aiżenia się dochodów K.E.Ł., rada naa 
zorcza postanowiła dla pozsycia nidobo 
«u podnieść cenę biletów. Fonieważ przy- 
czyją tego niedoboru mają być bety 
przesiedkowę, więc też posiuasiewiono pez 
płatne bilety przesiadkowe skasować a 
na ich miejsce mają się ukazać bilety 
umożliwiające przesiadanie, jednakże za 
opłatą 15 groszy. Doliczając do zwykłego 
biletu 25 więcej 15 groszy biiet z przesia- 
daniem kosztować będzie 40 groszy. 

Zmianie ceny ulec mają bilety poran- 
ne, ulgowe dla uczniów i wojskowych. 

Do 9 rano bilet normalny ma koszto- 
wać zamiast 15 groszy 20 groszy. Ucznio 
wie zaś i wojskowi płacić mają zamiast 
10, 15 groszy. 

Bilety nocne mają kosztować 40 gro- 
y, zamiast dotychczasowych 30. 


Ulegną zmianie także bilety kombino- 
wane. Bilety normalne kosztować będą 
25 groszy. 


re GRES 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują 
apteki: 

M. Epszteina (Piotrkowska 420), M. 
bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Uggieiniana 12), SS—rów 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie 
to (Nowomiejska 15). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki: H. Dutkiewicza (Zgierska 97), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A. 
Bussego (Rzgowska 59). (w) 


EES PiS 


następujące 


Powrót z urlopu 


W dniu onegdajszym powrócił z 
6—cio tygodniowego urlopu wypoczynko- 
wego łódzki starosta grodzki p. Strzemiń 
ski i objął urzędowanie. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż wy- 
jeżdża na 4—ro tygodniowy urlop za- 
stępca starosty grodzkiego p. Jerzy Ro 
sicki. 

Również powrócił w dniu _ wctzoraj- 
szym z urlopu zastępca naczelnika urzę- 
du śledczego p. podkomisarz Bertel Kazi 
mierz, który w dniu wczorajszym objął 
urzędowanie, wyjechał natomiast na 
4—ro tygodniowy urlop wypoczynkowy 
p. aspirant Brzozowski (urząd  śled- 
czy). (w), 


smierć przy pracy 


W dniu wczorajszym około godz. 
10—tej rano w fabryce firmy K. Buhle, 
mieszczącej się przy ul. Hipotecznej 10 
zmarł nagle podezas pracy  pluszownik 
Sebastjan Kotecki, zam. przy ul. Wrze- 
śnieńskiej 5. 

Wezwany lekarz pogotowia 
dził zgon wskutek ataku serca. Zwłoki 
zmarłego zostały przewiezione do pro- 
sektorjum przy ul. Łąkowej, gdzie pod- 
dane zostaną oględzinom lekarskim. (w) 


stwier- 


„AASŁO! z dnia 8 sierpnia 1929 roku 


Stre 7 


Upadłość czterech firm łódzkich 


Trzej nieuczciwi dłużnicy zostali osadzeni w areszcie 


Onegdaj wydział handlowy sądu o- 
kręgowego w Łodzi na publicznym po- 
siedzeniu postanowił ogłosić upadłości 
następującym firmom: 

Józefowi Hauspiglowi sklep towarów 
kolonjalnych w Łodzi przy ul. Brzeziń- 
skiej 2 na prośbę firmy  Międzynarodo- 
we Transporty „Continental'. Hauspigel 
otrzymał od firmy „,Continental' tran- 
sport pomarańczy i cytryn z tym warun- 
kiem, że rachunek usguiuje natychmiast 
po otrzymaniu tovaru. 

Dłużnik zaproponował dirmie „Conti- 
nental* pokrycis należiosci wekslami na 
ogólną sumę 4 tys. zł. oraz oznajmił, że 
weksle te będą z wystawienia jego żony 
Chany na jego zlecenie, i że weksłe będą 
wykupione w terniinie. 

Powyższa propozycja miała posłużyć 
firmie „Continental” jako gwarancja, że w 
razie niozapłacenia weksli  Hauspigel nie 


będzie się bronił intercyzą. Firma „Con- 
tinental" propozycję tą przyjęła. Gdy nad- 
szedł termin płatności weksli Hauspigel 
takowych nie wykupił i na kilkakrotne żą- 
danie firmy „Continental wykupić nie 
chciał mimo, to, iż otrzymany towar cał- 
kowicie sprzedał. 

Upadłość została ogłoszona: początko- 
wo na dzień 24 lipca 1929 roku, sędzią ko- 
misarzem został mianowany s. h. Edward 
Babjacki, kuratorem upadłości apl. adw. 
Ignacy Giogowski. Dłużnika sąd osta- 
nowił osadzić w areszcie oraz opieczęto- 
wać jego majątek gdziekolwiek on się 
znajduje. 7 

* R s 

Firmie Jankiel vel Jakób Moszek Jur- 
berg właśc. fabryki pończóch w Łodzi 
przy ul. Północnej 25 na prośbę Judy Wol 
fa zam. przy ul. Północnej Nr. 7. Upa- 
dły Jurberg nie wykupił z własnego wy- 


I ty mu wierzysz biedna dziewczyno... 


Jak sprytny donżuan stał się właścicielem 
mieszkania 


Panna Janina Wróblewska jest pra- 
cownieą w jednej z  pierwszorzędnych 
firm konfekcyjnych w Warszawie, 

Z natury jest wesołą i miłej powierz- 
chowności. 

To też około jej raczki kręciło się 

moc konkurentów, 
zwłaszcza, że miała ona piękny umeblo- 
wany 8—pokojowy lokal na ulicy Wspól- 
nej. 

To był 

ten brylant 
w koronie szczęścia panny Janiny. 

Liczba zakochanych wzrastała z dnia 

na dzień, lecz ona była 

zimna jak lód 
i odporna jak krzemień. Wszystkie strza 
ły Amora odbijały się o ` nieprzystępną 
pannę Janinkę. 

Trwało to dość długi czas. 

Wreszcie znalazł się ktoś, co odważył 
się to kamienne serce 

pobudzić do miłości 
i zawładnąć niem całkowicie. 

Tym szczęśliwcem okazał się starszy 
urzędnik kolejowy Franciszek Jaworski, 

Po kilkutygodniowej znajomości, pan 
Franciszek stał się oficjalnym narzeczo- 
nym i miał nawet prawo 

rozporządzać mieszkaniem 
panny Janiny. 


Korzystając z tego prawa, nieopatrz- 
nie udzielonego przez naiwną kobietę, 
Jaworski sprzedał mieszkanie panny Ja- 
niny i kupił (już na własne nazwisko) 
willę w Wesołej pod Warszawą. Tam 
miał być ten 

wymarzony Eden, 
to wspólne idealne gniazdeczko, gdzie 
przy niegasnącym zniczu miłości. żyliby 
oboje szczęśliwi. Tak początkowo mówił 
zakochany pan Franciszek. Piękne iluzje, 
marzenia i nadzieje rozbiły się 
riestety, o skałę rzeczywistości. 

Nadzwyraz słodki pan Franciszek, 
czując grunt własny pod nogami, stał 
się z zakochanego — zimnym  mizogi- 
nem... 

Po pewnym czasie panna Janina mu- 
siała przenieść się z „raju” do Warszawy 
i osiąść w stolicy. Jednocześnie sprawę 
tę skierowała do sądu. 

Onegdaj pan Franciszek zasiadł na 
ławie oskarżonych sądu grodzkiego, któ- 
ry wydał wyrok, skazujący podsadnego 
na 6 miesięcy więzienia i zapłacenie 800 
złotych. Willa jednak pozostała własno- 
ścią starego donżuana. 

Panna Janina zrążona do Świata i lu 
dzi, pozostała z pustką w sercu i bez 
mieszkania. 

Tak to zwykle naiwnym bywa... 


Strajk w fabryce Jelinowicza 
w Pabjanicach 


Robotnicy zwrócili się z 


prośbą o interwencję do 


inspektora pracy 


W fabryce wyrobów jedwabnych i 
półjedwabnych Jelinowicza w Pabjani- 
cach od dłuższego czasu istniał zatarg 

na tle obniżenia 
robotnikom stawek płac robotniczych. 

Pomimo interwencji związku zawo- 
dowego firma nie zgodziła się na przy- 
wrócenie 

poprzednich stawek, 
wobec czego robotnicy w ilości 100 osób 


postanowili rozpocząć strajk: 

W odpowiedzi na rozpoczęcie strajku 
właściciel fabryki wymówił robotnikom 
pracę i wywicsił ogłoszenie na murach 
fabrycznych, o przyjmowaniu nowych 
robotników. 

Wobec takiego stanu rzeczy robotni- 
cy strajkujacy wybrali delegacje, która 
udała się do inspektora nracy z prośba o 
interwencję. (w) 


Protest organizacyj robotniczych 


przeciwko podwyżce cen biletów 
tramwajowych 


Jak o tem donosiliśn=v na innem miej 
scu, dyrekcja tramwajów łódzkich posta 
nowiła z dniem 11 sierpnia r. b. 

podwyższyć cene 
biletów tramwajowych. 

Przeciwko podwyżce biletów zaprote- 
stował w tych dniach magistrat łódzki. 

Niezależnie od tego związki robotni- 
cze na terenie Łodzi postanowiły przysta 
pić do 


akcji protestacyjnej 
przeciwko podwyżce biletów 
wych. 
Zarządy związków robotniczych wy- 


tramwa jo- 


chodzą z założenia, że w obecnej 
ciężkiej sytuacji 
warstw pracujacych podwyżka ta 
znacznie obciaży 
budżet robotników a zwłaszcza tych, któ 
rzy zamieszkują na krańcach miasta. 

Pozatem podwyżka biletów może spo- 
wodować podrożenie cen ra artykuły pier 
wszej potrzeby. 

W dniu dzisiejszym związki robotni- 
cze zwołują cały szereg zebrań, na któ- 
rych w tej sprawie zapadną uchwały pro 
testujące przeciwko podwyżce biletów. 


(m 


stawienia weksli wydanych Woltowi na 
sumę 2,200 zł i dopuścił takowe do pro 
testu i uchyla się od ich wykupienia, 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy postano- 
wił ogłosić upadłość Janklowi vel Ja- 
kóbowi Moszkowi Jurbergowi początko- 
wo na dzień 30 maja 1929 r., zamianować 
sędzią komisarzem s. h. Hermana Zmi- 
groda, kuratorem upadłości adw. Micha- 
ła Menasego oraz opieczętować majątek 
dłużnika gdziekolwiek on się znajduje. 

m * * 

Firmie,Chaim Kalman  Senderowicz 
hurtowy handel cholewami w Łodzi przy 
ul. Stary Rynek 15. 

Senderowicz prowadził od dwuch lat 
handel cholewami i w tym celu zakupywał 
u hurtowników większe partje skóry, któ- 
rą oddawał wyrobnikom cholewek, goto- 
we zaś cholewki sprzedawał szewcom 
lub fabrykom obuwia. Za towary płacił 
gotówką lub krótko terminowemi wek- 
slami. 

W. styczniu r. b. nabył większą ilość 
towaru i pokrył wekslami z własnego wy 
stawienia u następujących firm: Z, Fajn 
na 2,700 zł, A. M. Galas — 1.650 zł., Sz. 
Szafran — 980 zł, M. Pinkusiewicz — 
1,689, 80 gr. i S. Rozenmutter — 2,325 
zł. ogółem na 9,344,80 gr. W terminie 
płatności weksli Senderowicz takowych 
nie wykupił i dopuścił do ich protestu. 
Na podstawie zebranych informacji przeł 
wyżej wspomnianych wierzycieli Sendero- 
wicz puścił w obieg z własnego wystawie» 
nia weksli na 20 tys. zł. przyczem wyw 
wiózł towar ze składu oraz sprzedał bar« 
dziej cenne urządzenia mieszkania i w 
najbliższym czasie miał zamiar wyjechać 
do Ameryki, gdzie przebywają jego sy» 
nowie. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy postano- 
wił ogłosić upadłość Chaimowi Kalma- 
nowi i Senderowiczowi początkowo na 
dzień 12 lipca 1929 r. Sędzią komisarzen: 
zamianować s. h. Klemensa Poznańskiego, 
kuratorem upadłości apl. adw. [ułłusza 
Goldberga. Upadłego osadzić w areszcie 
dla dłużników. Nakazać opieczętowanie 
majątku upadłego gdziekolwiek on się 
znajduje, 

s * + 

Firmie Józef Lezor Grynsztein w Łós 
dzi przy ul. Kilińskiego 18 na żądanie 
firmy Oskar Weiss w Łodzi przy ul. Po- 
morskiej Nr. 137. 

Na jesieni 1928 r, Grynsztein dał Weis 
sowi większą partję odpadków do szar- 
pania. Należność pokrył własnemi akcep 
tami na sumę 15 tys. zł. oraz 250 zł. wek- 
slem klijentowskim. W terminie płatno- 
ści weksli nie wykupił i na kilkakrotne 


żądanie wierzyciela wykupienia tako- 
wych odmówił. 
Weiss dowiedział się, że Grynsztein 


pozostał winien różne Sumy innym 050- 
bom i ustalił, że w końcu roku 1928 dłuż- 
nik majątek swój zlikwidował i sam się 
ukrywa. Po dłuższym czasie Weiss stwier- 
dził, że Grynsztein przebywa w Rudzie 
Pabjanickiej przy ul. Żeromskiego 9 w 
domu dentysty Saurera gdzie stale nocu- 
je, w Łodzi kazał się wymeldować i wcale 
do domu nie wracał oraz że zamierza 
wyjechać do Argentyny gdzie znajdują się 
jego krewni: 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy postano- 


wit: ogłosić upadłość Józefowi Lejzerowi 
Grynszteinowi początkowo na dzień 22 
stycznia 1929 r. Sędzią komisarzem za» 
mianować s. h. Brunona Bidermana, ktt- 
ratorem upadłości apl. adw. Szymona 


Landau. Upadłego osadzić w areszcie dla 
dłużników oraz nakazać  opieczętowanie 
jego majątku. (wą 
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Ostrzeżenie 


Zarząd Okręgowego Koła Związku 
Inwalidów Wojeanych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Łodzi niniejszem ostrzega 
przed niesumiennym osobnikiem, który 
chodzi po sklepach i instytucjach, czy- 
niac obstalunki, jakoby z polecenia Zarzą 
du Związku Inwalidów, narażając w ten 
sposób łatwowierne firmy na straty. 

W razie powtórzenia się podobnych 
wypadków należy takiego osobnika za- 
trzymać i oddać w ręce policji. 

Zarząd, 


Troski i uśmiechy 


Kłopoty piotrkowianina 
który kupił sobie budzik 


Różne, różni ludzie mają kłopo- 
ty, ale nawet żaden z zięciów nie ma 
takiego zmartwienia z teściową ja- 
kiego się nabawił niejaki pan Rubae 
ki zamieszkały w Piotrkowie, kupu- 
jąc sobie nowy budzik. 

Wiadonte, że zegary mają wsze- 
lakie przeznaczeni» Złote kieszon- 
kowe zegarki chodzą, aż wreszcie do 
chodzą do lerabardun; na dworcach 
wskazują kiedy miał przyjść spóź- 
niający się petią:r, powywieszanę na 
mieście — dh dezorjeniacji, a ratit- 
szowy. zegar na magistracie nieobo- 
wiązuje urzędników tylko publicz- 
ność. Ale taki zwywiy budzik zą 21. 

gr. 45 powinien słuzyć dla dasłań- 
nego wskazywania ©7354, 

Tymczasem budzik obywatela 
grodu trybunalskiego miał pew'te pa- 
rowy. Raz szędł za prędko raz za- 
wolno. 

Ta niedokładność denerwowala 
wielce pana Kubacki:gn posta tnwił 
więc uregulować swój budzik we- 
dług innego zegara. 

Jednakże nasz piotrkowianin nie 
mógł narazie znaleźć żadnego wyi 
ścia z tej przykrej sytuacji, gdyż 1: 
ważał i to zupełnie słusznie, że wszy- 
stkie zegary miejskie jak również 
i fabryczne, nie są pod względem 

dokładności miarodajne. 

Głowił się więc nieborak srodze 
co czynić i gdy tak późnym wieczor” 
rem (na jego budziku była dopiero 
szósta) spacerował po ulicy Anti- 
niego, ulicy jakich wiele jest w gra- 
dzie trybunalskim, postanowił kupi* 
paczkę papierosów. . _ 

I tu znów przeszkoda — sklepy 
były już zamknięte. Oczywista wi- 
na budzika, który źle cząs wskązv- 
wat. 

Ale p. Kubacki był człowiekiem, 
Który umiał sobie zaradzić nawet w 
najtrudniejszej sytuacji swojego ży- 
cia, więc wszedł przez mieszkanie, 
gdzie nie było nikogo do sklepu ty- 
toniowego M. Loretza. 

I właśnie tutaj spostrzegł ładny 
srebrny zegarek, który według jego 
mniemań był zupełnie dokładny. 
Oczywiście zegarek spoczął w kiesze 
ni Kubackiego, który pocichu wy- 
"iósł się ze sklepu. 

Fatum jednak chciało, Że go wi- 
dziano, to też pan Loretz, który po 
powrocie da damu zauważył brak ze- 
gatka złożył natychmiast zameldo- 
wanie w policji. 

Natychmiast przeprowadzono re- 
wizję u Kubackiego i znaleziono skra 
dziony zegarek, 

Kubacki, badany w komisarjacie. 
zeznał, że zegarek zabrał, a raczej po 
życzył, celem uregulowania swojego 
budzika. Nie nosił się nigdy z zamia 
rem kradzieży, gdyż zegarek chciał 
zwrócić prawemu właścicielowi: 

Policja jednak jak to policja, od- 
nosi się nieufnie do tego rodzajt 
„pożyczek” bez wiedzy i zgody wła 
Ściciela, więc też sprawę skierowała 


dosadu grodzki + 


Tragedja uroczej biuralistki 


Szef swemi brudnemi zalotami 
wpędził ją do zakładu dla obłąkanych 


mis Historję te podajemy w szczegółach 


Na Wilezaku w Bydgoszczy mieszka |hec trudnych warunków życiawych =m Są 
dla wyjaśnienia na przykładzie, jakie nie: 


urzędnik G., ojciec kilkorga dzieci, które |biuralistkami i swoją choć skromną pensją 


wychowuje w bogobojności i cnocie, Dwie |starają się pomagać rodzicom 


córki najstarsze 


słyną z dorodności 


na całą okolicę i są przedmiotem marzeń |los, gdyby nie obecne nieszczęście, jakie 
niejednego młodzieńca. Panienki te — wo | ją nawiedziło przed kilkoma zaledwie dnia- 


* Świt, dzień i noc 
w kronice policji i pogotowia 


ul.|dyna i udzielił mu pierwszej 


W dniu onegdajszym zam. przy 
Ogrodowej 48, Regina Kowalska udała 
się spacerem w stronę Polesia Konstan- 
tynowskiego. 

W pewnej chwili, gdy usiadła nad 
stawem: zbliżyło sie do niej dwóch nie- 
znanych osobników, którzy po kilku sła- 
wach wypowiedzianych do Kowalskiej 
nagia doskeczyli do niej i poczęli ją 

ić. 
Na odgłos wzywającej pomocy przy” 
biegli robotnicy pracujący na Polesiu, 
lecz napastnicy zdołali bezkarnie zbiec. 
Wezwany lekarz pogotowia opatrzył po- 
bitą i przewiózł ją do Zbiorni Miej- 
skiej. 

$ 

W dniu wczorajszym w mieszkaniy 
rodziców swoich przy ul. Konstantynow= 
skiej 152 targnał się na życie 22-—letni 
Stanisław  G4siorowski. 

Wezwany przez rodziców desperata 
lekarz pogotowia stwierdził otrucie jo- 


wpe + 


* w 


Wadliwa regulacja ul. Lutomierskiej 


W razie deszczu woda 


Swego cząsu, o.czem już pisaliś- 
my z polecenia obecnego magistra- 
tu została 
przebrukowana ulica Lutomierska. 

Roboty te jednak zostały wyko- 
nau. przez osoby niekompetentne, 
tak, że obecnie ulica Lutomierska w 
razie ulewnego deszczu zamienia 
sięw 

łożysko rwącej rzeki. 

Niedość, że wodą zalewa całą 
jezdnię, ale przelewa się przez tro- 
tuary i 

wciska się do suteryn. 

Przed przebrukowaniem nawierz 
chnia ulicy Lutomierskiej była owal- 
na obecnie zaś płaska. Oś ulicv zo- 
statz 

znacznie obniżona 
przez go podniósł się stosunkowo 
poziom rynsztoków, z których jeden 
położony jest o 40 centymetrów wy- 
żej od drugiego. 

Na skutek takiego stanu rzeczy 
właściciele nieruchomości przy ul. Lu 
tomierskiej złożyli 

zbiorowe podanie 
do magistratu, w którem domagali 


Złodzieje okradają mieszkania 


korzystając z nieobecności domowników 


Korzystając z nieobecności właścicie- | zabrano całą garderobę, platery i 
wieś, |wartościowe przedmioty na sumę około 


li mieszkań, którzy wyjechali na 


złodzieje w dalszym ciągu zuchwalę gra- 
sują zarówno w śródmieściu jak i na 
przedmieściach. 

Ubiegłej nocy zanotowano znowu 


dwie poważne kradzieże, a mianowicie: 
przy ul. Piotrkowskiej 54 gdzie niewy- 
kryci dotąd sprawcy za pomocą wyłuma 
nia drzwi wejściowych dostali się do 
mieszkania Romana Zalczewskiego, skąd 


PA dE li i 
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Popierajcie Wyroby Krajowe 


EET PAT 


przewidziane skulki może mieć ' podłość 
pracodawcy, który nie umie uszanować 
chwalebnych przekonań 

uczciwej dziewczyny. 

Otóż druga wiekiem córka pana Gi. — 
Zosia, wysoka blondynka o pięknych jał 
marzenie ocząch, była zatrudnioną 

w kantorze pewnej fabryki 
przy ulicy DD worcewej. Była pilna i uwag- 
na, to też praca szia jej raźno: Aliści po- 
siadała coś, co jej przeszkadzało w Spo: 
kojnem życiu — urodę. A mianowicie 

sam szef nagabywał na jej cnotę. 
Ponieważ fabrysa, c której mowa, jest za: 
kładem niewielkim i zatrudnia tylko nie- 
liczny personej biurowy, wobec tego fa- 
brykant byt z fonieczności częste 
sam na sam 
ze swoją nadobną pracownica: Zaczyna: 
ie się od niewinnych napozór 
komplementów, 

na któe panna Zosia reagowała rumień: 
cemy następowały jednak coraz Śmiolszę 
ataki ze s'rony 

podstarzałego  kusiciela 
m aż wreszcie szeptom i brudnym alużjom 
niebyło końca. Dochodziie również do 
prób całowania, ale niesumienny szef, któ- 
ry w obliczu łądnej dziewczyny snać 

stracił wszelkie poczucie honoru, 
|napotykał zawsze na zdecydowany opór 
p. Zosi. Pamiętając o pieknych naukach 
z młodości, nie dała oną postuchu 
szątańskim nokusem 

występnego mężczyzny i broniła dzielnie 
swojej niewinności. P s 

W domu nie mkomu nie mówiła, oba: 

wiając się, że rodzice zażadają od niej 

porzycenia nosady, j 
ą dziewczyna nie chciała być im ciężarem 
w czasach, kiedy o nową posadę tak trud” 
no ki 


w ciężkiej walce o byt. 
Zacna ta rodzina nie narzekałaby na swój 


pomocy. 
Powodem targnięcia się na życie jak usta 
liło dochodzenie, był brak środków do 
życia» 


+ * + 


W dniu wczorajszym został przeje- 
chany dorożką 8—letni Mieczysław dA 
worski zam. przy nl. Aleksandryjskiej 
15. Nieszczęśliwy chłopczyk uległ złama» 
niu lewej nogi. Dorożkarzowi za nieostro 
żną jazdę sporządzono protokół, 

$ . + 


Również w dniu wczorajszym na ul. 
Nowomiejskiej w pewnej chwili zastał 
najechany przez pędzący z niedozwoloną 
szybkością samochód 30—letni Majer 
iwa zam, przy ul. Nowomiejskiej 

8, 

Widawski odniósł rany głowy, rak i 
nóg i wezwany Jekarz pogotowia prze- 
wiózł gò w stanie ciężkim do szpitala, 

(w) 


dostaje się do suteryn 


się skorygowania przeprowądzo- 
nych robót regulacyjnych. 

Żądanie swe właściciele nierucho- 
mości umotywowali tem, że rynszto: 
ki położone są za wysoko, co powo» 
duje, że woda z podwórzą domów 

nię ścieką na ulicę, 
lecz dzieje się wprost odwrotnie — 
ścieki uliczne przedostają się na po- 
dwórza domów. 

Również ulice Wesoła i Bązarna 
znajdują się w takiem samem poło- 
żeniu. 

Magistrat jednakże iak dotych- 
czas nie przychylił się do słusznyc!: 
żądań obywąteli miastą. 

Tego rodzaju skargi na wadliwy 
sposób regulowania ulie dają się 

słyszeć niejednokrotnie, 
czas więc już chyba aby magistrat 
przychylił się do słusznych żądań 
mieszkańców miasta. 

Mieszkańcy ulic: Lutomierskiej, 
Bazarnej i Wesołej z radością ujrze- 
liby na tych terenach komisję rzeczo- 
znawców delegowanych przez Dyrek 
cję Robót Publicznych przy Woje- 
wództwie Łódzkiem, L.F. 


Męczyła się 
dziewczyną judnak I pa nocach spać nit 
mogła. Matka częsty śwtała: Co ci jest 
dzięcka? (AIR Zooma zovewniaja, 26 nie 
jei nię Dake. 

Praca w biurze była dla niej już istną ga 
henna, ponieważ nietłaktowny i nieroztum- 
ny stary lowelas starał się wciąż o jej 
względy i przy każdej sposobności szep- 
tał do jej ucha 

brudne propozycje; 
obiecując złote góry w razie, edyby go Zo- 
sia zechciała wysłuchać... 

Pewnego dnia Zosia do biura nie przy» 
szła. W spazmach bowiem leżała w do- 
mu na łóżku, płacząc i plotąc słowa bez 
związku... Rodzice, nie widząc innej ra- 
dy póprosii księdza, aby wyspowiadał 
dziewczynę, gdyż ma ona widocznie jakąś 

tajemnicę na sercu. 

Przyszedł więc jeden z księży kapela- 
nów parafji Św. Trójcy i w obecności mat- 
ki dzięwczyna wyznała: 

— Ciągle mnie prześladował, ale nie 
słuchałam... Chciał, abym była 

jego kochanką, 
ale to przecie grzech... Nie dawał mi spo- 
koju.. 

Przywołano wkońcu lekarza, który za- 
rządził natychmiastowe przewiezienie 
dziewczyny 

do szpitala dla warjatów, 
ponieważ zachodzi obawa, że nieszczęśli- 
wa Zosia, ofiara zwyrodniałego lowelasa, 
targtie się na swoje życie. 
Dwóch dorosłych mężczyzn z ledwością 
zdołało umieścić w karetce biadającą i sza 
moczącą się dziewczynę. 
' Na sąsiadach i całej okolicy wypadek 
ogromne wrańenie 


inne 


4 tys. zł. 


Drugiej kradzieży dokonano u nieja- 
kiej Gitli Cerich, zam. przy ul. Wolbor- 
skiej 20, gdzie łupem złodziei padła gar- 
deroba i futra wartości około 8 tys. zł. 

Powiadomione o kradzieży władze poli 
cyjne wszczęły energiczne Śledztwo. (w) 
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„HASŁO” z dnia 8 sierpnia 1929 roka 


TEATR 


BE 


OLERZEZUDUNORARZCOBZZEKCAROGOZDRYEOSDOBOBEKZZROSOREEWOZO DANS ORNEDACZRSZNNAZANTZA ZNA ? 


TEATRY 


featr Miejski; — Kidusz Haszem, 
Teatr Letni: — Zastaw się, a postaw się 


4 a 
Co grają w kinach 
Ayolllo: — Książęta na wygnaniu. 
Czary: Tunel przestępców 
Corso: — „Choroby weneryczne? 
Capitol: — „Cyrk wędrowny* 
Grand Kino: — „A gdy się robi ciemno”, 


Luna: — „Życie jest piękne“ 

Ludowy: — „Z dymem pożarów”, 

Odeon: — „Rudowłosa''. 

Palace: — „W imieniu cara“ 

Resursa: „Błękitny walc“ 

Spółdzielnia: — „Rosita“ 

Wodewil: — „Życie i przyszłość kobiety“. 
o00 


TEATR MIEJSKI 
Ostatnie gościnne występy 
trupy Wiłeńskicj. 
„„Kidusz Haszem'*. 

Dziś czwartek i pojutrze w sobotę 
miu przedstawienia potężnego arcydzieła 
ioma Asza „Kidusz Haszem* (Święć się 
imie Twoje) po cenach popularnych 

„Nocą na starym rynku”. 
Jutro piątek i w niedzielę wieczorem o- 


ostat- 
Sza- 


statnie przedstawienia misterjam w 3-ch ak- 
tach S. L. Pereca „Nocą na starym rynku“. 
Ceny jutro najniższe (od 50 gr. do 5 zł. 


50 gr.), w niedzielę — popularne 
„Peryferie*, 

Pojutrze w sobotę o godz. 4 popołudniu po 
senach najniższych (od 50 gr.) ostatnia po- 
poludniówka, na której dana będzie głośna 
sztuka Franciszka Langera „Peryferje'*. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miejskie- 


sg | 


ROZRYWKA -i ODPOCZYNEK "PO „PRACY 


KINO 


go przy uL Cegielnianej 63 od 10 rano do 2 
pop. i od 6 popol 


TEATR W OGRODZIE STASZICA, 
„Zastaw się a postaw się*. 

Dziś i codziennie o godz. 9 wieczorem no- 
wa, przebojowa rewja w 2-ch aktach i 18 obra 
zach Dyr. Parkera i Dr. Unica p. t. „Zastaw 
się o postaw się“, którą, tłumnie zebrana pu- 
bliczność gorąco oklaskuje. 

Pomysłowa _reżyserja K. Tatarkiewicza, 
tańce Szmarówny, Szmara, śpiew Jurdzińskiej, 
Pillati, pogodny humor Winawera osiągnął w 
najnowszej rewji zasłużone powodzenie. 

Bilety do nabycia bezpośrednio w kasie 
Teatru Letniego od godz. 8 wiecz. 

Teatr całkowicie zabezpieczony przed desz- 
czem, 


CO U$ŁYSZYŃY DZIŚ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


FALA 1395, 

'8 sierpnia, 

11.50 — Sygnał czasu; 
Marjackiej w Krakowie. 


hejnał z wieży 


12.00 -— Koncert gramof. 

12.50 — Wiadomości z P. W. K. 

18.00 — Kom. meteor. i kom. przygodne, 

15.40.— Kom. gospodarczy. 

16.15 — Kom. Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, 


16.30 — Program dla dzieci: Transm. Z 
Krakowa, b) Koncert gram. 


17.15 — Kom. przygodne, 


a) 


17.25 — Odczyt: „Szkoła podoficerska dla ma- 
łoletnich w Koninie* kpt. Kowalski, 

17.50 — Transm. z Poznania. 

18.00 — Koncert popoł. Hen. Korska (sopr). 


Kaz. Butter Prioionez) i prof. Lud. 


(fort). 

19.00 — Rozmaitości. + 4 

19.25 — Kom. rolniczy i meteor. 

19.50 — Sygnał czasu, program 
stępny. 

20.05 — „Nauka Lamarcka* dyr. Mur. 
prof. Wacław Roszkowski. 

20.30 — Muzyka rosyjska. Ork. Filh. Warsz. 
pod dyr. Kazimierza  Wilkomirskiego i 
inni 4 

22.00 — Kom. meteor. 

22.05 — Kom. PAT. 

22.20 Kom. polic., sport., nadpr. 

22.45 — Mazyka tan. z „Oazy“. 

D— 


` Zespół „Polonia“ 
w Helenowie 


Polscy artyści odbywający podróż naokoło 
świata samochodem w celach propagandy pol- 
skości zagranicą zatrzymał się w Łodzi i da- 
dzą dziś o godz. 9-ej wieczór w Hełenowie je- 
den spektakl gościnny. Trupa ta pod nazwą 
„Polonia* składa się z 5 osób, a mianowicie: 
pp. dJanaszków i Aleksandryjskich  chlubnie 
znani publiczności naszej oraz p. Budnickiego. 
Z Łodzi Polonia udaje się przez różne miasta 
Polski do Rumunji, Jugosławii, Włoch i dalej. 
Nie należy wątpić, iż dzisiejsze przedstawie- 
nie Polonji dozna wielkiego sukcesu. Od 

godz. 7.80 odbędzie się koncert popularny pod 
dyrekcją R. Telga. 


Występy operetki 
warszawszkiej 


Już pozostaje tylko kilka dni od Zapowie- 
dzianej Premiery głośnej Operetki „Jasnowło- 
sy Cygan”, która ukaże się w dniach 10/VII 


Dustein | i 11-VIII (sobota i niedziela), 


FE EW W WAŚĆ 


ASEO SPORTOWE 


| M ez ŚĆ m Gy ZEE GZ M CB ZE AC KE R A SO O A A O 


ak 


Echa meczu Czechosłowacja -Polska 


Co mówią kierownicy 


Są zadowoleni z wyniku. Uważają, 
że ich drużyna grała doskonale, ale Po- 
lacy również świetnie się zaprezentowa- 
li. Jednak przy większem szczęściu Czesi 
powinni byli wygrać. Wszyscy grali do- 
brze, ale najlepiej spisali się środkowi 


pomocnicy Steftl, Kuchynenko i An- 
drejkow. 
Następny mecz graja Czesi w Bra- 


tisławie z Węgrami i mają nadzieję, iż 
drużyna, która tak dobrze wczoraj gra- 
ła, zwycięży Węgrów. 

Co mówi kapitan Związku, mjr. Loth. 

Z wyniku jestem zadowolony. Dru- 
Łyna czeska, chociaż amatorska, była 
bardzo silna. Grało w niej kilku amato- 
rów z klubów zawodowych, jak Sla- 
wia, oraz „Deutscher Footballklub". Po- 
zatem wielu amatorów było zawodowca- 
mi, jak Wiedeńczyk Bulla i inni. Polacy 
dali z siebie wszystko, co mogli. Atak 
pols ski do przerwy doskonały. Zarzucają 
mi, że wstawiłem do niego Sperlinga. U- 
ważam jednak, że do ataku należy wsta 
wiać graczy dobrze rozumiejących się, 
jak Kozok ze Sperlingiem. Kozok nie po 
trafiłby grać tak dobrze z inmym gra- 
czem, jak z kolegą klubowym  Sperlin- 
giem. Pomoc po przerwie była słabsza, 
Kotlarczykowie zmęczyli się. Trudno też 
było przewidzieć, że Bajorek, który w 
meczu Kraków — Poznań był najlep- 
szym na boisku, zagra tak słabo. 

Obaj obrońcy, Martyna i Bułanow 
świetnie wytrzymali, po przerwie cały 
ciężar gry € dźwigając na sobie. Nie za- 
wiódł również bramkarz Fontowicz. Sę- 
dzia bez zarzutu. 

Następny mecz gramy w Wiedniu z 
Austrją, która jest od Czechów znacz- 


nie słabsza. 
W 
jednej przegranej, co 
lepsze nadzieje. 
Kto jak grał 
Fontowicz nie zawinił żadnej z bra- 
awk. Jedna padła z 


puharze mamy już 8 punkty i ani 
rokuje jaknaj- 


płaskiego, ostrego 


czeskiej 


strzału ze skrzydła. Druga w toku, 


gdzie przewrócono Fontowicza i 
pchnięto piłkę, którą 
cit. 


ekspedycji ? 


Martyna zbierał rzęsiste oklaski. Na 


do-|nim atak czeski rozbijał się, jak woda 
poprzednio odrzu- |na łamaczu fal. Świetny wykop i pewna 
obrona, 


IiletapBydgoszcz-Poznan 


ską sb zwycięża po zaciętej walce 


Zainteresowanie się gigantycznym bie- 
giem „Dookoła Polski“ rośnie z dnia na 
dzień, z tego chociażby względu, że na 
widownię wysuwają się nowe „gwiazdy” 
— kandydujące na tytuł zwycięzcy. 

Oto na trzeciem etapie zabłysnął ta- 
lent znanego nam dobrze kolarza sto- 
Michalaka, który po morder- 
przedmieściach Poznania 
gumy 


tecznego 
czej walce na 
zdołał pobić zaledwie o 
swego kolegę Oleckiego. 
Etap ten dał wymowny dowód iłe to 
nerwów i wysiłku kolarza kosztuje ta 
antyczna impreza: 
Mimo kiłkugodzinnego wyczerpania 
zawodnicy na finiszu wzięli zawrotne tem 
po i ostatnim wysiłkiem wpadli na metę. 
W biegu tym niepoślednią rolę odegrał 
Feliks Więcek. 


kolarz 


grubość 


git 
SIĘ 


zeszłoroczny triumiator 
Wbrew pierwotnym pogłoskom, 
ten nie wycofał się z biegu, pojechał da- 
lej... i pokazał, że potrafi być jeszcze 
groźnym przeciwnikiem. 
Tym razem stosował Więcek te 


są- 


me metody jazdy co i w roku ubiegłym. 
„Kocie łby“ i górzysta trasa — to jego 
plusy. Kilkakrotnie uciekał, pilnowany jed 


nak przez kolarzy takich jak Olecki, Mi- 
chalak. zmuszony był trzymać się razem. 


Tuż pod Poznaniem Więcek skorzystał 
znowu z okazji i popędził po bruku na- 
przód — będąc wybranym faworytem na 
zwycięzcę. 

Nieszczęście chciało, że asfaltowa dro 
ga się skończyła, a rozpoczęła się trasa 
piaszczysta wiodąca do terenów P. W. 
K., Więcek mając złą przekładnię zmu- 
szony jest pozostać w tyle. 

Mijają go wtedy Michalak i Olecki roz- 
poczynając morderczą walkę o pierwszeń 
stwo zakończoną jak wiadomo zwycię- 
stwem Michalaka. 

Więcek znalazł się na trzecim miejscu, 
za nim wpadł na metę „homo novus' 
Wlokas. 

Stefański przybył dopiero jako pią- 
ty — poczęści wskutek małego wypad- 
ku — wyjechanie na stertę kamieni) w 
wyniku którego zmuszony był zainieniać 
koło. 

W ogólnej jednak klasyfikacji, Ste- 
fański prowadzi nadal. Poważnie „dep- 
cze" mu „po piętach” — młodziutki Olec- 
ki, póprawiający się z etapu na etap. 

Za nim kroczy Kalinowski, a wreszcie 
su zeszłoroczny Feliks 


dochodzi do gło: 


Więcek. 


W. rolach tytułowych wystąpią ulubieńcy 


i Warazzwy, urocza  wodewilistka p. Janiną 
na dzień na- 


Sokołowska i Bolesław Mierzejewski bohater 
Polskiego ekrana i sceny stołecznej e warun- 
kach fascynujących. Koncertowej grze tych 
znakomitych gości sekundują: pp. Tosca Ko- 
mornicką (fenomenalny sopran), Marjan Do- 
mosławski (reżyser), Bolesław Horski, Józef 
Winiaszkiewicz, Tadeusz Wołowski, L. Moro- 
zowica i imni. Kapelmistrz Adam Rapacki. 


Operetka „Jasnowłosy Cygan“ odznacza sią 
melodyjnością muzyki i rzadkim libretem, w 
którym dominuje humor i werwa potęgowana 
koncertową grą artystów, którzy po akcie 
trzecim cperetki zaprodukują najnowsze prze 
boje rewjowe Warszawy w swoim dodatku p 
t. „Daj oguia“. 

Widowisko rzadkie i re wszech miar godne 
zobaczenia. 

Niewielka ilość pozostałych biletów do na- 
bycia w Kasie Teatru, Cegielniana Nr. 16 
(dawniei „Gong”). 

parin Hf rea: 
Artystyczna impreza 
e s 
Powsz. Wystawy Krajowej 


w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w dniu 10, 44, 12 
sierpnia r. b. ma boisku sportowem „Union! 
(Helenów) odbędą się przedstawienia wielkie. 
go widowiska pienerowego, niebywałej atrak- 
ch Powszecimej Wystawy Krajowej p. t. „Gdy 
białe orły dzierżą straż”. 

W widowisku bierze udział 308 osób. - 

Wielkie atrakcje: Balet kwiatów balet i 
wadeł, balet duchów i t, p. Powodzenie tege 
niebywałego widowiska zapewnione. 


Bułamow ruchłiwy, uzupełniał dosko- 
nałego kolegę. 

Kotlarczyk I był najlepszym pomocni 
kiem, pracując jednak za siebie i słabego 
Bajorka wyczerpał się i po przerwie 
grał tylko defensywnie. 

Bajorek zawiódł na całej linji. Obie 
bramki padły z jego strony. Trafił na 
Sorala i Bulle, dwóch najlepszych ma- 
pastników czeskich, którzy robili z nim, 
co chcieli. 

Kotlarczyk II do przerwy nie żył, BO 
pauzie osłabł. 

Sperling był najsłabszym napastni- 
kiem. Zamiast ciagnać do bramy bawił 
się aż do utraty piłki. 

Kozok doskonały do przerwy, wra 
biając sobie kilka doskonałych pozycji i 
zdobywając jedną bramkę. Po przerwie 
umyślnie rozbity przez przeciwnika sta 
tystował na boisku. 

Kałuża w pierwszej połowie świe 
tnie kierował atakiem. Po przerwie, nie 
otrzymując dobrych piłek, oraz pod 
wpływem zmęczenia, grał znacznie sła- 
biej. 

Pazurek uzupełniał doskonałą środka 
wą trójkę przed przerwą. W drugiej po- 
łowie miał kilka ładnych momentów. 

Rusinek okazał się lepszym od swego 
znakomitego kolegi z lewego skrzydła. 


WAJERSZU REZOWIPZZROWEDACÓ | TROW 
Zastrzelił narzeczoną 
potem oddał się w ręce władz 
Włodzi: 
tragedji 


Wieś Poromów w powiecie 
mierskim była onegdaj widownią 
na tle miłosnym. 

Otóż miejscowy gospodarz 
char, daremnie starał się o rękę córki swe- 
go sąsiada Jelimy Manujłówny, którą nie 
darzyła go swoją miłością. Guła wywa- 
biwszy pod jakimś pozorem Manujłównę 
z jej domu, zastrzelił ją na drodze za wsią. 

Po dokonaniu zabójstwa Gula uda? się 
na komendę policji we Włodzimierzu, gdzie 
przyznał się do zbrodni oddając rewolwer 
„Nagan”. » 
aresztowane, 


Guła Zas 


systemu 
Gułę 


HASLO” z dnia 8 sierpnia 1929 rokn 


YERI N 
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| Kino „RE 


Dziś i dni następnych! 


JW A 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 
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ye 


Y 
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Nastrojowa sztuka filmowa w 10 aktach 


W rolach 


głównych 


BŁĘKITNY WALC 


urocza VERA VERONINA, zalotna CARLA BARTHEEL 


wytworny ALBERT PAULIG, 


wesoły ZIGFRID ARNO 


Nocne życie stolicy naddunajskiej.. Wiedeń — miasto miłości szaleje... Sentymentalny romans uroczej 
skrzypaczki z porucznikiem... 


—=zzgj Następny program: „ROMANS HRABIANKI” m=- 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o gódz. 3, 5, 7 i 9. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
nl. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
ed 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarż 
leczenie chorób wenerycznych 
moóczopłciowych I skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


3 PORADA 3 zł. 


BACZNOŚĆ!!! 


Zawiadamiam niniejszym, iż na moim 
stawie czynne są łódki od 5 rano 
do 100 wiecz. Jednocześnie używać można 


Kąpieli wodnych i słoneczn. 
Plaża piaskowa na miejscu 


Z poważaniem E.ARNHOLD 
śtacja Radogoszcz, 5 minut od tramwaju, 
drogu Zgleruka po lewej stronie. Komani- 
kacjaą tramwajowa sapewnioza do 12 w. 
WEJŚCIE 40 gr, STRÓJ IELOWY 10 gr. 

UWAGA: Woda czysta źródlana 


Do akt. 1506 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego XIII re- 
i Dulkowski, 


R £zad TZpoĘ M "urez 
s 


wiru w Stanisław 


gu 'g [(orysuepx) 


zasadzie art, 1080 Jst. Post. Cyw. ogła- |sza, że w dn. 16 sierpnia 1929 r, od|sza, że w dn. i6 sierpnia 1929 r. od 
Sza, że w dn. 16 sierpnia 1929 r. od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ulicy |godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ulicy odu, "106 
godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ulicy|N. Cegielnianej pod Nr. 20, odbędzie | Zawadzkiej pod Nr. 50 odbędzie się Z OJ 


Zakątnej pod Nr. 39 odbędzie się sprze- 


daż przez licytację ruchomości 


cych do Inż. Franciszka Pałaszewskiego 
i składających się 2 szmergłówek oce- 


nionych na sumę 3750 Zł. 
Łódź, dnia 2 sierpnia 1929 Te 


Komornik: Stanisław Dulkowski. 


"14 DNI SPRZEDAŻY REKLAMOWEJ 


kowo dzienne r" ZŁ 13 — 
Kołnierze W ow 1.50 
Kapelusze męskie Ww » 13.50 


DAMSKIE PŁASZCZE JEDWABNE NIEPRZEMAKALNEzł.48,— 


Daży wybór — SWETRÓW, PULOWERÓW, TRYKÓTÓW, TO- 
REBEK, SZALI, APASZEK JEDWABNYCH 
ZE SPECJALNYM USTĘPSTWEM 


A.SPODENKIEWICZ, ulica Piotrkowska 150 


DR, HELLER 
POWRÓCIŁ 


Choroby skórne i wener. 
ml. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r: i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz: 3—5 po poł, w niedz. od 1-3 Pb. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


Dr. med. 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mio: 


czopłciówe. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 


lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań Dla pań od 3—5 pp. 190 


SED WEB WETO TRY CABANA CHEZ PADRE ODU 
DOKTÓR 


WOLKOWYSKRI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


© 
owrócił 

Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych 404 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 

ćową). Badanie krwi i zielin. 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 

w niedziele i święta 9—1 

ań od 5—6 oddzielna poczekalnia. 


Do akt Nr. 1509 1929 r. 


D 


;” 


la 


Do akt Nr. 1347 
1929 +, 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu 


p Gródzkieżo w Łó- 


Ca 


Sprzedaż 


ókazyjnie żakupio- 
nej biżuterji. „Pró- 
ciosa”.Piotrkowska 


Nr.123 w podwórzu 
275 


Wózki 
dziecińne, spacero* 
we, sportowe oraz 
łóżeczka i rowerki 
dziecinne poleca 

ajtaniej 

ajkórzystnićj 

a najlepszyc 

warunkach firma 


„Polwóz” 


Piotrkowkś Nr: 85, 
w podwórzu, Il-a 
brama 202 


BO | przy ul. 


f mu Nr. 


dzi, XVI rewiru 
Rafał Sakkiłari za” 
mieszkały w Łodzi, 
Radwań- 
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 


Pyka że w dniu 
JE 


sierpnia 1929 r.ód 
godz. 10 ranó w do- 
9, przy ul. 


BER | St. Wólcżańskiaj,od 
ü| będzie się licytacja 


ruchomości, nalsżą- 
cych do f. „Goń- 
ski i Engelman" 
składających się z 
warsztatów mecha 
nicznych tkackich, 
oszacowanych 

na 1000 zł. 

Spis rzeczy i sża- 
cunśk tychże przej- 
rzany być móżć w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 

R. Sakkiłari, 


Do akt Nr. 1450 
1929 r. 


Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego XIII re- 
wiru w Łodzi Sta- 
nistaw Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
uł. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P:C. ogłasza, że 
w dniu 16 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Al. I Maja Nr. 
odbędzie się sptze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
óych do Jonasza 
Jakubowicza i skła 
dających się z me- 
bli ocenionych na 
sumę 1200 zł. 


Łódź, dnia 2-go |? 


nia 1929 r. 
ORNIK 


sie 


KO 


MEME — = 


Do akt. Nr. 1578 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 


wiru w 
zam, w Łodzi przy ul. 


należą- 


na sumę 3.400 Zł. 


-|Lódź. dnia 2 sierpnia 1929 r. 
Komornik: Stanisław Dulkowski. 


się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Firmy, „S. 
Komorowski* i składających się z 8 ma 
szyn do wyrobu pończoch ocenionych 


Komornik Sądu Grodzkiego XIII re- 

Łodzi Stanisła 
Gdańskiej 6. 
zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. ogła- 


w  Dulkowski, 


Bieliński i Z. 


wiru 


Da akt Nr. 1316 
1929 r. 


Obwieszczenie, 

Kómornik Sądu 
Grodzkiego w Łó- 
dzi XVI rówiru, 
Rafał Sakkiłari za» 
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwań- 
skiej 3 na żasadzić 
1030 art. Post. cyw., 
ogłasza, że w dniu 
16 sierp. 1929 r. ód 
godz. 10 rano w dó- 
mu Nr 165, pfży 
ulicy  N.-Pańskiej 
odbędzie się licyta= 
cja ruchómości, nā- 
leżących do Karola 
Jabsa, syładających 
się z mebli, osza- 
cowanych na zł. 530 

Spiš rzzczy i Sza: 
cunsk tychże przej- 
rzaty być możć w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 

R. Sakkiłari. 


_Do akt. Nr. 1751 
1929 r. 


Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego XIII re- 
wiru w Łodzi Sta- 
nistaw Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, ta 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 16 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul.Piótrkowskiej 33 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
richomóści należą 
cych do Firmy„Esel 
vel Jesel Polakow 
i S-ka” i składają: 
cych się z 60 mtr. 
jedwabnego towaru 
na koszule męskie, 
ocenionych na sumę 


oo zł 

Łódź, dnia Ż.go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

8. Dulkowski 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego XIII re- 
l Stanislaw Dulkowski, 
na|zam. w Łodzi przy ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogła- 


w Łodzi 


Zł. 


sprzedaż przez licytację ruchomości na- 
leżących do Henocha Szwarca i składają- 
cych się z 2 maszyn zw. piła i 
mechaniczne ocenionych na sumę 560 


„|Łódź, dnia 2 sierpnia 1929 r. 
Komornik: Stanisław Dulkowski. 


heblarki 


_ Do akt Nr. 1548 
1929. 
Obwieszczenie, 
Komornik Sądu 
Grodżkiegó w Łoó- 
dzi, rewiru 
Rafał Sakkiłłari „za: 
mieszkały w bodzi, 
przy ul. Radwiń- 
skiej 5, na zasadzie 
1030 art. Pôst Cyw 
ogłasza, że w dniu 
20 sierpnia 1929 r. 
ód godz. 10 ran w 
domu Nr.199 przy 
ul. Piotrkowskiej 
ódbędżie się licyta: 
cja rttichómośći, ās 
lsżących dö Lu. 
dwiki Chmiel, 
składejących się z 
zegarków męskich i 
damskich i inn.,osza 
żówanych ma 930 
złotych. 
Śpis rzeczy i 
Szacunek tychże 
przejrzańy być mo- 
że w dniń licytaćji. 
KOMÓRNIK 


R. Sakkiłlari, 


Da akt Nr. 1464 
1929 r 
Ogłoszenie 

ómornik Sądu 
Grodzkiego XIII re 
wiru w Łódzi Sta- 
nistaw  Dulkowski, 
zam. w. Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 16 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, prz 
ul. Cegielnianej 35, 
ódbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchómości należą- 
cych do Neftelego 
Rozencwajga, Skła- 
dających się z mebli 
ócehiónych Ró Su» 


mę 485 zł. 
Łódź, daja 2-g0 | 1 


nią 1929 " 
ORNIK 


S, Dulkowski 


sie 
KO 


Do akt. Nr. 1508 1929 r. 


Do akt. Nr. 1154, 
1155; 1929 r. 

Obwieszenie 

Komsraik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 

VI rewiru Rafał 
Sakkiłari, zamiesz» 
kały w Łodzi, prz 
ul. Radwańskisj 3, 
na żasadzić |. 
att. Post. cyw., ó- 
głaśza, że w dalu 
16 sierpnia 1929 r. 
6d god. 10 rano w 
dómu Mr. 7, prży 
ulicy Łączńej od- 
będzie śię licytacja 
ruchdmości należą- 
cych do Stanisława 
i Władysławy D3- 
bówskich, składają 
cych si; ż mebli, 
oszącowanych na 
zł. 750. 

Spis rzeczy i sża- 
cuńek tythżż przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

omńornik 


R. Sakkiłari 
Do akt Nr. 1013 


1929 r. 
Ogłoszenie 
ómórnik Sadu 

Grodzkiego w Łoó- 
dzi, A. godziń- 
skl, zamieszkały w 
odzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogła- 
sza, że w dniu 
14 sierpnia 1929 r. 
od godziny 10-ej r. 
w Łódzi, przy ulicy 
Węglowej pod 
Ne; 10 ódhądzić się 
sprzedaż przez li- 
oytację ruchomości, 
należących do Szla- 
my - Judy Jakubo» 
wicza, składających 
się ż mebli 
ocenionych ń4a sumę 
050 zł. 

Łódź, dnia 3.-go 
sierpnia 1929 r. 

RNIK 
Łagodziński 


Do akt. Nr. 1663 
929 r. x 
Ogłoszenie 

Komórnik Sadu 
Grodzkiego XIII ra» 
wiru w Łodzi Sta» 
nisław Dalkowski, 
żam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ógłasza, że 
w dniu 16 sierpnia 
1929 r.od godz. 10)-sj 
rans w Łodzi przy 
ul. Czgielnianej 25 
odbędaie się sprze» 
daż przez licytacją 
ruchomości należą 
cych do Józefa Ko- 
walszyka i składa. 
jących si; z 15 par 
kamaszkówmąęskich 
ocenionych na sumą 

zł. 

Łódź, dala 2-g> 
sierpnia 1929 r. 
KO: 

S. Dulkowskł 
niz 


Do akt. Nr. 74 
1929 r. > 
Ogłoszenie 

Komornik Sadu 
Grodzkiego XIII ra 
wiru w Łodzi Sta: 
nistaw Dulxowski, 
żam. przy ul. Gdań 
skiej 6, na zasadzie 

. 1030 U.P. Ć 


art 
życ że w dniu 
1 


d 
Nr. 66 odbędzie się 
apran przez pus 
bliczną iż 4 ru 
chomości _ naloż 
cych do Firmy mJ. 
insburę” i skła- 
dających się z 14 
wayrsztatówikackich 
ocenionych na 
sumę 2415 zl. 
Łódź, dnia31-ga 
WA 1929 r; 
OMORNIK 
S. Dulkowski 


OGŁOSZENIE. 


Gdańskiej 6, 


„Silk* i 


Komotnik Sądu Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Stanisław Dulkowski. 
zamn. w Łodzi przy ul. 
zasadzie art. 1080 Ust, Post. Cyw. ogła- 
sza, że w dn. 16 sierpnia 
rano w Łodzi, 
N. Cegielnianej pod Nr. 8 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości na- 
leżących do Firmy 
cych się z 5 warsztatów tkackich mecha 
nicznych ocenionych na sumę 1200 Zł. 


na 


1929 r. od 
przy ulicy 


składają: 


Łódź, dnia 2 sierpnia 1929 r. 


Komornik: Stanisław Dulkowski. 
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